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Macy zdobędą puhar Gordon-Bennetta 
2 dotychczas zebranych danych największą przestrzeń pokonał 
Polski balon Warszawa II, przelatując 1 5 0 0 kim.—„Kościuszko" 

przeleciał 1333 k im. -Jeszcze brak wiadomości o 2 balonach 
Warszawa, 18 września. I dług czasu moskiewskiego) pod wsią 

^oraj, o godzinie 16 minut 50, wy- ] Dufobnia wiejskiego sowietu wlodzi 
B

wa« dwukrotny zdobywca puharu 
„Kościuszko" z kpt. Hynklein 1 

mierskiego, rejonu kliczewskiesio (Bia 
łoruś) lądował niemiecki balon „Alfred 

°niasklm. Balon osiadł na wschód i Hildenbrandt" z lotnikami Bertramem I 
Ejscowości Nowobiełaia, która le-
' południe od Woroneża, a na 
>d od Charkowa. Lotnicy podali: 

pość geograficzną 49°50. długość 
J ' „Kościuszko" osiągnął około 1300 

s p r a ^h f* m Przebywał w powietrzu 48 godzin 

i^roku ub. „Kościuszko" orzeleciał 
•r\vsz°r2Si Jo kim. 1 wylądował w mielscowo-
go. 0 f e I Anna na południowy wschód od Wo 

Sl<! 
ka 39 

śtPlM8' kilkadziesiąt kilometrów od le
nt' ' 

sub M ^ i ^ ^ 0 " 1 0 ^ 0 lądowaniu Drzesłał 

5f'elsca, w którem osiadł wczoraj. 

•Jb1 n i c t w u zawodów droga telegra-
za'' t1} kpt. Hynek. Nie podał nic dotych 

przebiegu lotu. 
ryrier i ' t .^ lon „Toruń" wylądował wczoraj 
nia Zp]»tffl'2inie 8.55 koło jeziora Szlina, nie-
I a - H ^ K 0 miejscowości Bałagoje między 

''^^.(Ii^łfWą a Leningradem, przelatując o-
, ; , ^ J A . 9 7 0 kim. 

<^^ 'ok 0 n P 0 ' ^ ' ..Polonia", wylądował, 
stalingradzkim. 

• inter^ > r n 'kcowość w depeszy podanej do 
-kuje "{(i ̂  /.n 

i 0 M scia j » 
muie " o 105 

da* 

tan ie j^ 

-.fifftwa zawodów przez kot. Bu-
.^'ego została zupełnie zniekształ-

lf°lskl balon „Warszawa I I " (Janusz 
Juszczak) wylądował w mlelsco-
t c l Machachańsk (wiejski sowiet sta
r k i , najbliższe miasto Stalingrad, 
Ln>ei Carycyn, najbliższa stacja ko-
f ^ Filonowo). 
.Warszawa I I " przeleciała około 

[^ki lometrów, zdobyła wlec naj-
N^opodobnieJ pierwsze mleisce 

i, grUllr2>; n,, ,?lstwo sowieckie w Warszawie 
: e n y j ij p ikuje, że balon „Belglca". plloto U0. 
... frOt"*.-

Przez Demuytera, wyładował na 
a od balonu „Kościuszko" I ma 

eh S"<1 H J 1 5 0 kim. przewagi. Usteouje je-
k 5 (»iVd° 150 kim. „Warszawie I I " , która 

" ^°Podobnle zdobędzie ouhar. 
L °zoraj wieczorem radio moskiew 

>ra \»!> ,. 

n l e C «bl*' 

.ykonaf 
! d r 0 l v ^ d ! 

podało według wiadomości, otrzy-
.tfc.ł» z Mińska: 
L1"1} 16 b. m. w rejonie ielskim na 
V?rJ"ni zasincewskiezo sowietu 
Q'ego. koło wsi Łunok szczęśliwie 

v")ował balon amerykański „U . S. 
\ ' Gorący udział w zawodach o 

Im. Gordon-Bennetta. Balonem 
j^ał Tyller i Oryille. 
i jzoraj Tyller i Orville przyjechali 
i."odem do Mozyrza i zwiedzili 

i d o ^ f 

iiicziie 

di»"!»stra | 

, idn i° t t a 

49 i 64. 

Prehmem. 
Balon znajdował się w powietrzu 22 

godz. i lądował z braku gazu. Miejsco
wi kołchoźnicy udzielili załodze pomo
cy podczas lądowania. Balon i Dilotów 

odwieziono do ośrodka rejonowego Kll-
czew. 

Warszawa, 18 września. 
Dotychczas ustakno pokonanie na

stępujących odlcgłośi:! przez balony: 
„Deutschland" około 600 kim. 
„Zmieli" .. 600 klin. 
„Alfred Hildebrandt" „ 650 kim. 
„Bruxelles" „ 800 kim. 
„Lorraine" „ 800 klin. 

„U. S. Navy" ., 850 kim. 
„Toruń" ., 970 kim. 
5 bal. koło Czernieli owa 1000 kim. 
„Kościuszko" M 1300 kim. 
..Belgica" ,. 1350 kim. 
„Warszawa IJ" ,. 1500 kim. 

Dotychczas kierownictwo zawodów 
nic otrzymało meldunków od balonów: 
„Erich Decu" (Niemcy), .Maurice Mal-
lct" (Francja) 

n i e c z e k a j ą c decyz j i sądu a r b i t r a ż o w e g o 
Jacob zostanie wydalony z terytorium Szwajcarji 

Bern, 18 września. (PAT) 
Rządy niemiecki i szwajcarski poro

zumiały się w sprawie zakończenia pro 
cedury rozjemczej w aferze Jacoba na 
drodze układu. Jacob wydany został 
władzom szwajcarskim, które niezwło
cznie go aresztowały. 

Rada związkowa postanowiła wy
siedlić w jaknajkrótszym czasie Jacoba 
z terytorium SzwaJcarzII. 

Należy przypomnieć, że Berthold 
Salomon, znany pod nazwiskiem Jaco
ba, b. współpracownik niemieckiego 

tygodnika radykalno - pacyfistycznego 

gdzie aresztowały go władze niemiec
kie. 

Rząd szwajcarski wystąpił wówczas 
z żądaniem wydania Jacoba, powołuiąc 
się na to, iż zachodzi tu fakt bezpraw
nego naruszenia smiwereimoścl terytor 
jalnej Szwajcar]^ W wyniku wymiany 
not między obu państwami. Szwajcaria 
i Niemcy zgodziły sie na rozstrzygnię
cie tej sprawy przez sad arbitrażowy, 
powolay, w myśl umowy szwaicarsko-
niemieckiej. 

Uwolnienie Jacoba przez władze nie-

newic wiadomość, że władze niemiec
kie wydały wczoraj wieczorem w Ba
zylei władzom szwajcarskim uorowa-
dzon§go dziennikarza. 

Fakt wydania Jacoba bez odczeka
nia rezultatu postępowania arbitrażo

wego tłóinaczony jest w Genewie, Jakb 
przyznanie przez rząd niemiecki, że ze 
strony niemieckich organów policji po
litycznej wykroczono przeciwko obo
wiązującym zwyczajom międzynarodo
wym. 

Jacob, który przybył do Szwajcarii 
nielegalnie, zostanie wydalony i powró 

spoczynkowy, gdzie wydano na 
N e obiad. 
f i ń s k a rad jo moskiewskie donosi: 
L - z ° ra j o godzinie 19 min. 30 (we-

"jtoiecki lot nadalpejski 
weźmie w nim udział 
% 76 samolotów 

Berlin, 18 września. (PAT). 
-1 b. m. rozpoczyna się nie-

I lot nadalpejski. Udział w nim 
\ \ według dotychczasowych 

76 niemieckich aparatów spor i'Ch memiecKicn aparaiow spoi 
'( l • W czasie tego lotu obowiązy-

^ pilotów przymusowe lądo-
ą Q ^ specjalnych punktach kontrol 
\ e

f a z rzucanie meldunków na pły-
n a górskich jeziorach tratwy. 

mieckie potwierdza słuszność stanowi 
ska Szwajcarii, co stwierdził wyraźnie [cl do Strasburga. Uprzednio iednak zo 

„Weltbuehne" został w połowie marca urzędowy komunikat niemiecki. stanic on przesłuchany w związku z pro 
b. r. uprowadzony samochodem z te- ' Genewa, 18 września. (PAT). cesem uwięzionego w Szwajcarii We-
rytorjium szwajcarskiego do Niemiec, ! Wielkie wrażenie wywołała w Ge-1 semanna. • • 

149 okręty angielskie na Morzu Śródziemnem 
Największą ilość okrętów wojennych skoncentrowano w Gibral

tarze.—Zaniknięcie dwuch wejść do portu 
Gibraltar, 18 września. 

(PAT) Samoloty brytyjskie nieustan
nie przelatują nad okolicą: Dziś wieczo
rem oczekiwana jest w Algeciras hisz
pańska eskadra lotnicza, która ma za 
zadanie czuwać nad cieśniną i wybrze
żem hiszpańskiem. 

Wczoraj wieczorem ogłoszono oficjał 
nie o zamknięciu północnego wejścia do 
portu. 

Zwracają uwagę, że podobne zarzą
dzenie wydane zostało wczoraj również 
i d|la południowego wejścia do portu. 

Kair, 18 września. tów wojennych, a mianowicie: 28 w Ale-
(PAT) Według dziennika „El Ahram" ksandrji, 20 w Palestynie, 6 w kanale 

siły Wielkiej Brytanii na morzu Śród- Suezkim, 20 w Adenie i 70 w Gibral-
ziemnem wyrażają się cyfrą 144 okrę- tarze. 

odbędzie się w nadchodzącą sobotę 
Rzym, 18 września. (PAT). 

Sekretarz partji faszystowskiej Sta-' 
racte wydał szereg zarządzeń technicz
nych, związanych z walnemi zgroma
dzeniami faszystowskiemu które mają 
się odbyć w sobotę na terenie całego 
kraju. Zgromadzenia zwołane bedą przy 
pomocy syren i dzwonów kościelnych. 
Telefony i radjo działać beda bez przer
wy w czasie odbywania sie wieców. — 
Natychmiast po wydaniu sygnałów u-
rzędnlcy i robotnicy opuszcza biura i fa 
bryki. W zgromadzeniach weźmie u-

dział milicja ochotnicza w Dełnem u-
zbrojeniu. Na miejsca zgromadzeń wy
brano przeważnie koszary lub inne ob
szerne budynki, w których będzie mo
gła pomieścić się również ludność cy
wilna. 

Wszystkie te zarządzenia obliczone 
są na zorganizowanie imponującej ma
nifestacji polityczne] faszyzmu, która 
stanowić będzie nowy dowód zaufania 
narodu włoskiego do Mussoliniego w 
obecnej przełomowej chwili dziejowe]. 

Wielkie manifestacje antypolskie w Czechach 
przygotowywane są na nadchodzącą niedzielę 

Mor. Ostrawa, 18 września. 
(PAT) Zarząd Sokoła czeskiego wy

dał do swoich członków odezwę, w któ
rej wzywa do przybycia na wielkie ma
nifestacje antypolskie, jakie odbędą się 
w czeskim Cieszynie i innych miastach 
Śląska nad Olzą w dniu 22 września r. b. 

„Pokażemy naszym nieprzyjacielom 
— brzmi odezwa — że jesteśmy silni i 
na wszystko gotowi". Zarząd polecił ró
wnież dokonać mobilizacji na ten dzień! 
wszystkich środków transportowych, bę 
dących w posiadaniu członków i sympa
tyków. 

17 nędzarzy spłonęło 
w stercie słomy 
Praga, 18 września. (PAT). 

Z Frydka na Śląsku donoszą, że ubie
głej nocy wybuchł pożar wielkie] ster
ty słomy, w której spało wielu nędza
rzy. 

W płomieniach zginęło 17 osób. 

Dach teatralny przywalił 
18 robotników w Nowym Jorku 

Nowy Jork, 18 września. (PAT) 
W czasie rozbierania gmachu „Hollis 

Theater" zawalił się dach, który przy
gniótł około 18 robotników. Dotychczas 
wydobyto spod gruzów 3 trupy. Istnie
je obawa, że i pozostali robotnicy po
nieśli śmierć. 
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WŁOCHY ODRZUCA PROJ 
Plan rządzenia Abisynją przez organy międzynarodowe na i 
dów Liberji .—Anglja przygotowana na -wystąpienie Włoch z Ligi 

Genewa, 18 września 
Komitet pięciu zakończył dziś o godz 

12-ej opracowanie planu polubownego 
załatwienia konfliktu wiosko - ablsyń-
skiego. Plan polega na roztoczeniu mię
dzynarodowej kurateli nad Abisynją. 

Bezpośrednio po zakończeniu posie
dzenia przewodniczący komitetu pięciu, 
ambasador de Madariaga skomunikował 
się z delegatami: włoskim bar. Aloisi i 
posłem abisyńskiih Hawariate celem 
przedłożenia im urzędowej propozycji 
komitetu pięciu. Nieurzędówo propozy
cje te znane były delegatom Włoch i 
Abisynji wczoraj wieczorem po nieofi
cjalnych rozmowach, jakie przeprowa
dzili z członkami komitetu pięciu. 

Komitet pięciu uważa pierwszy etap 
swych prac, polegających na opraco
waniu konkretnego projektu zlikwldowa 
nia zatargu afrykańskiego, za zakończo
ny. W oczekiwaniu na relacje ambasado 
ra Madariaga o rezultatach jego roz
mów z pozostająceini w zatargu strona
mi nie oznaczono terminu następnego 
posiedzenia komitetu pięciu. Nalciy 
przypuszczać, że delegaci Włoch i Abi
synji zwrócą się do swych rządów o 
wskazówki, co może potrwać kilka dni. 

O ile wiadomo członkowie komitetu 
pięciu rozstali się dziś po posiedzeniu w 
nastroju zdecydowanie pesymistycz
nym, do czego przyczyniły się wiado
mości o przygotowaniach wojennych za 
równo Włoch jak i Abisynji, a przede-
wszystkiem informacje o postępującej 
koncentracji flpty brytyjskiej na mo
rzach Czerwonem i Śródziemnem. 

Wszystkie doniesienia - sprawozdaw
ców genewskich zgodnie podkreślają, że 
należy się liczyć z kategoryczną odmo
wa Włoch przyjęcia propozycji komi
tetu 5-ciu. Ogólnie twierdzą, żeuajwięk 
sze trudności nasuwa punkt, wyklucza
jący zbrojną okupację Abisynji przez 
Włochy oraz nie przyznanie im formal
nego mandatu nad państwem Negusa. 

Rozmowa, jaką odbył LavaJ, Mada
riaga i min. Eden miała charakter cierp
ki — pisze „Liberte" — doprowadziła 
ona do licznych kontrowersyj. Anglja 
czyni przygotowania już tak, jakby l i 
czyła się z wystąpieniem Włoch z Ligi. 

Według informacyj „Journal des De-
bats", sugestje przygotowane przez ko
misję pięciu, tworzą zupełnie konkretny 
i w szczegółach opracowany plan rzą
dzenia Abisynją przez organy między
narodowo na wzór Liberji. 

Plan ten przewidywać ma ustanowię 
nie głównego doradcy i 2-ch jego zastęp 
ców oraz wprowadzenie policji między
narodowej, przytem zastrzeżone ma być 
że ani główny doradca, ani jego zastęp

cy, ani też oficerowie, dowodzący pol i - iz 3-ch mocarstw, których posiadłoief kb 
cją międzynarodową, nie mogą być wy lonjalnć graniczą z Abisynją. Oznacza to 
bierani z pośród obywateli ani jednego 1 że n?e mogą być ani włochami, ani fran 

Francja weźmie udział w sankcjach 
Zapewnienie udzielone m in . Hoare przez Lava la 
Londyn, 18 września. (PAT). 

Wczoraj premjer brytyjski Baldwln 
odbyt konferencję z szeregiem mini
strów oraz przedstawicielami trzech ro 
dzajów broni. Konferencja ta nie miała 
jednak charakteru oficjalnego posiedze
nia gabinetu. 

„News Chronicie" dowiaduie się z 
wiarogodnego źródła, że min. Hoare na 
podstawie zapewnień, otrzymanych od 

premjora francuskiego miał Doinformo
wać premjera Baldwlua i pozostałych 
ministrów, obecnych na Wczorajszej 
konferencji, że rząd francuski nie cofnie 
się od udziału w ewentualnych sank
cjach. 

Zapewnienie to wyrzec miało wiel
kie wrażenie na członkach rządu bry
tyjskiego. 

wzór r z f l j 

Narodź 
cuzami, ani anglikami. ( 

Komisja pięciu zdecydować J ^ raz 
również wysunięcie wobec obu »' 11 glosy 
sporu pewne propozycje zmian Wucji. 
Jalnych, a mianowicie odstąpienie ^ 
Abisynję Włochom pewnych absi\ 4^..' 
na granicy Somali 1 n* ^n\cv t ' ' t na granicy j l : i t n i , , 
wzamian za koncesje terytoria'11 . i T 4 1 1 c l 

rzecz Abisynji ze strony W 
obrębie portu Zeila 1 ze strony 
w pobliżu Dżibuti. Te propozycje^ 
terytorialnych nie figurują je1 

wypracowanym przez komisję ?; 
wysunięte być mają ustnie z zastIl()«L j & W ^ ' 

Brytan!' Hr«Wn, 
cz 

danej 

W VOUUl^iV U)W I UtlJCl UO Will. U *>v>- 0)f i. 
niem, że stają się aktualne dopier» ^r-«okoi 
czas, gdy plan międzynarodoweF^ia tylk 
rządu Abisynją przyjęty zostanie' 
obie strony jako podstawa załał* 
konfliktu. Wszystko przygotowane 18 włoshiei ofenzyw 

Wezbrana rzeka na granicy Erytre i uniemożliwia rozpoczęci 
akcji wojennej.—Transporty wojenne z Włoch 

w daiszym ciągru odpływają 
Rzym, 18 września. 

(PAT) Powołano pod broń wszyst 
kich artylerzystów z rocznika 1910. 

Paryż, 18 września. 
(PAT) Specjalny korespondent „Le 

powodu deszczów rzeka stanowi prze- j wistości wysłani zostali do Libji 
szkadę, niemożliwą do przebycia djla sa
mochodów ciężarowych. 

Londyn, 18 wrezśnia. 
(PAT) „Daily Telegraph" oblicza si-

Rzym, 18 w r z e l i 
' Neapolu odpłynął ^ 

Temps" donosi, iż w Erytrei ukończono | ły włoskie, stacjonowane w Trypolilanji 
drogi, zmierzające ku granicy abisyń-';na 70 tys. żołnierzy i 375 samolotów, 
skicj. Wojska włoskie, skoncentrowa-j Z Rzymu nadeszła dziś rano wiado-
no w pobliżu granicy za ufortyfikowaną mość, iż 30 lys. żołnierzy włoskich, któ 
Hnją. ! rzy w niedzielę odpłynęli z Neapolu rze-

,W Marcb nad granicą wezbrana z komo do Afryki Wschodniej, w rzeczy-

Pożyczka narodowa we Woszesh 
raca | » o k i ' ą p c i « s w 

(PĄT) 
„Navario" z artylerją należącą 

j zji Assietta oraz okręt „Biancarp* j 
oddziałami milicji ochotniczej. Z "y i\ \\ . 
Imperia wyjechały koleją do G e n j j '°nko\ 

:iałv dvwizii Cosseria vr ' u. 1 s 3 < 

- Rzym, 18 wrzenia. (PAT). 
Rada ministrów postanowiła rozpi

sać 5-procentowa. pożyczkę narodową 
która będzie użyta na pokrycie wydat
ków, związanych z operacjami w Afry
ce Wschodniej. 

Pożyczka ta została zapowiedziana 
w oficjalnym komunikacie. wvdanym 

j j w o j e i i n i i c l i * 
po zakończeniu ,ppsjędz£nla radv mini
strów. Ogólna suma'pożyczki nie zo
stanie wymieniona w komunikacie. 

Pożyczka ta wolna jest od wszel
kich podatków obecnych lub przy
szłych. Cena subskrypcyjna wynosi 95 
lirów przy nominalnej wartości 100 l i 
rów. 

*szys 
%pc 

^ e j , i 
'sają si 

K i c a . 
Otóż 

Kana 

sze oddziały dywizji Cosseria 
4.000, które odpłyną do Afryki 
niej z Genui na okręcie Lombard'8 

Wczoraj wieczorem na parowe11 

zario Sauro" odpłynęło z portu i*. 
skiego do Afryki Wschodniej 15™^ 
nierzy, należących do dywizji S°s 

Pozatem opuściły Genewę dwa 
materiałem woiennym. 

Parowiec „Biancamano" odpw 
Afryki Wschodniej, zabierając o* 

są 
Czlo 

rani s 

ffców 
fWni 

• -

1 
pokładzie 152 oficerów i 3500 i 0 ' " " ' 

n 
se 

eiiat 
Wiceminister wojny Baistroccli} 

się dzisiaj do Aąuila i Chieti, gdz'0i 

żegnał oddziały dywizji Gran Sas 

dające się do Afryki Wschodniej' 

Powszechna mobilizacja w Harrarzf 
Mężczyźni , którzy nie staną w szeregach, będą oprowadź*." 1 

w kobiecych sukniach po mieście, a następnie po&fieszeri1 

7 proc. zniżka poborów 
urzędniczych w Jugosławii 
Białogród, 18 września. (PAT). 

Rada ministrów postanowiła zmniej
szyć wszystkie pobory urzędnicze o 7 
procent. Oszczędności osiągnięte w ten 
sposób, mają przewyższać 400 miljo-
nów dynarów. 

Addls - Abeba, 18 września. (PAT) 
Gubernator Harraru wydał odezwę 

wzywającą do szeregów armii wszyst
kich mężczyzn, zdolnych do noszenia 
broni. Niezastosowanie się do tego we
zwania będzie karane niezwykle suro
wo. Dezerterzy w razie schwytania bę
dą przebrani w szaty kobiece i oprowa 
dzani po ulicach Harraru. Następnie be 
dą powieszeni. 

Miasta Adus i Asum są stopniowo e-
wakuowane, jak podaje Reuter—w prze 
widywaniu ataku włoskiego. 

Addis - Abeba, 18 września. (PAT). 
Cesarzowa abisyńska wyjechała dzi

siaj specjalnym Dociągiem do miejsco

wości Bichoftu, odległej o 2 godziny od 
stolicy. Cesarzowa ma zatrzymać się 
w Bichoftu przez czas dłuższy. 

Rząd abisyński wydal niezbędne za
rządzenia w celu ułatwienia 4 konsu
lom włoskim, urzędującym w odległych 

Paryż, 18 Września. (P A Ll 
Korespondent „Paris Soir" yM\ 

Addis - Abeby, że zapasy D<>sl

 a " 
przez Abisynję amunicji wvn°s\o. 
mijjonów nabojów, t. j . po 250 
na żołnierza. Ponadto na 200 k < 

z i 

1 J aw a i 
l l rw 

S 

Na. > 
KiQ d 
k lch 1 d 
'eiską ! 
?erany 

?* z m 

**ociej. 
poslo 

1 okres 
'ajnego 
°żna , 

Nać 

miejscowościach, powrotu specjalnie! maszynowych, któremi rozporza t i p*0 

wytkniętą drogą przez Addis - Abebę. | mja abisyńska przypada zaled^!"..! 
W razie wybuchu wojny cesarz 

zamierza założyć kwaterę główną w 
Addis - Abebie. Cesarz dokona lotu Ins
pekcyjnego nad całą Abisynją. 

Rząd abisyński czyni zakupy zapa
sów benzyny, wskutek czego ceny na 
benzynę podskoczyły o 30 proc. 

tysięcy nabojów na każdy k a f ' 1 ^ ) ' 
Korespondent dodaje, że ^v '^lĄ 

skich kolach rządowych p r^ . -^m 
specjalną wagę do ewentual" 2 l ; 

wencji Wielkiej Brytanii. icp, 
Wybuch -zamieszek w CvreJJ'|jiffo t a k ż ( 

że dać Włochom powód do w y 

wojsk do Egiptu i Sudanu. 

3.*3*r«F3Ks>wnie* i Inur lsie 

Władza leżu i b i i wlicn... 
Niesamowite przygody dyktatora 

B o l l w j i , Mariano Malgarejo 
K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a . R e p u b l i k i " 

Lima (Peru), we wrześniu. 
Do najfantastyczniejszych tyranów 

Ameryki Południowej bezwarunkowo na 
leży zaliczyć Mariano Malgarejo, czło
wieka który przez sześć lat rządził Bo-
liwją. W siedemdziesiątą rocznicę jego 
dojścia do władzy, Ameryka Południowa 
Wspomina znów tego odważnego awan
turnika i jego czasy. 

Malgarejo, który pochodził z najniż-
wstąpił 

wisko. Ta sama ambicja jednak skłoniła 
go do współudziału w niezliczonych bun
tach i rewolucjach. Już jako podoficer 
poraź pierwszy zmuszony on był do u-
cieczki do Peru. Melgarejo uciążliwą tę 
podróż odbył sam, gdyż do nikogo nie 
miał zaufania. 

W roku 1865 Melgarejo na czele pow 
stańców otoczył stolicę Boliwji, La Paz, 
Armje jego jednak zmuszone zostały 
przez wierne państwu wojska do uciecz-sze) sfery społecznej, wcześnie 

do mi'ic|i państwowej i dzięki swej ambi^ki w dzikim nieładzie. Inny prr.ewódca 
c.l y/n;Olce .osiągnął wspaniałe stano- uciekłby wraz z niemi. Lecz Melgarejo 

zbyt bliski czuł się już prezydentury. Po
stanowił zaryzykować wszystko naraz. 
Podczas gdy ludzie jego uciekali, potraci 
wszy zupełnie głowy, Melgarejo odważ
nie stanął przed oddziałem nieprzyjaciel
skim i zawołał: 

— Nie strzelajcie. Poddaję się! 
Jako więzień wojenny, ze związune-

mi rękoma Melgarejo przybył do La 
Paz. 

Przeciwnik jego, generał Acha, przy
jął go w pałacu regencyjnym słowami 
pojednania. Melgarejo jednak, znalazł-
wszy się nareszcie oko w oko ze swym 
przeciwnikiem, który był jego konkuren
tem do najwyższej władzy państwowej, 
wyciągnął nagle swój rewolwer i w obe 
cności całego sztabu zastrzelił Achę. Na
stępnie wyskoczył na balkon i zwracając 
się do tłumu, czekającego przed pałacem 
na wiadomości, krzvknał: 

— Ach nie żyje! Któż teraz rządzi? 

A tłum wrzeszczał w odp° v V ' e 

— Melgarejo! Melgarejo! n 

Wten sposób klęska M ^ J ^ 
garejo za jednym zamachem 
zwycięstwem. 

Pierwszcm rozporządzeniem-
dał nowy dyktator, był nakaz 0

 i n 

sieniu skarbu państwowego 

nr*"" 

dyktatora gdyż. nikt nie możcJ^J^A 
wać nad bezpieczeństwem 
pieniądzy, niż dyktator 
sześć lat rządził on podług w i " a r j n i . 
dzimisię naiwnymi BoliwiJczV c

 u t] 

W roku 1871, kiedy los ^ 
sił Melgareję do ucieczki do i ^ ^ 6 1 % 
on wraz ze swym szwagrem z a ' I.0luo 

w Limie. r nt f n ' 
Melgarejo nie wystawiono^' w 

lecz jego czynv dziś ieszczc *jrr 
daniach, a naród wspc jrnina ft 
wera i szaoukiem. L. ' 
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Halka o ustrój 
Francji 

I C°raz głośniej rozlegają się we Fran-
2'osy, domagające się zmiany kon-
"cji. Dzieje się to zresztą nie od 

's'aj. Konstytucja francuska," którą u-
^alopo w roku 1875, od pierwszej 

,ienie ń 

i/ £»• 
torjfll | ie

ii™^1,a' c ' l w » ; i M a narażona na ataki — 'ar. °wno lewicy jak 1 prawicy, i od cza« 
i do czasu, w zależności od tego, kto 

. danej chwili miał większość i silę, 
ie plJflfJJ^wadzano do niej różnego rodzaju 

Oczywista każda popraw-
S J j ! a S w k i 
Jpier* j jJ" dokonana przez jedną stronę, wzma 
i0*f r C t y ' ^ ° m e z a ^ o w o ' e m e drugiej stro-

W rezultacie trudno byłoby orzec, 
0 iest dziś we Francji zadowolony z 
PtytucU. Chyba tylko centrum. A-

2nów z lewej jak i z prawej strony 
^ane są gromy i coraz bardziej sta
rczo wypowiadany jest pogląd, że 
Wszystko należy zmienić. 

Przypomnijmy treść konstytucji fran-
Fjskiej, abyśmy mogli ocenić, dlaczego 

się na nią zarówno lewica jak i 
Pawica. 

ż władza ustawodawcza wyko-
ana jest we Francji przez dwie iz-
— izbę deputowanych i senat, 
ikowie izby deputowanych wybie-
są drogą głosowania powszechne-

Su* 

ibji. 

:ą do Ijrw, 
i c a m < } 
i. Z 

ki 
,bard»8-

Członkowie senatu, senatorzy, wy
bi l i są tylko przez małe koło wy-

T0V,%tfi* '"'ców uprzywilejowanych. Senat na 
ni z izbą ma prawo inicjatywy usta

l i Śo^fj D ( Wcze| i . prawodawczej. Tylko 
wa a ^ a i ustawy finansowe muszą od-

, i«naJ»!^a ć normalną drogę, przez izbę i 
Jd l JJT lKz senat. 
0 żoł"1 j f °euat liczy 300 członków. Sena 0 żo 
.rocchj 

dniej-

Ht 

. (PAT): 

e lat liczy 300 członków. Senato-
' ftiogą być tylko obywatele fran

c i ' , którzy przekroczyli 40-ty rok 
Wyborcami do senatu są: po

wie do izby, członkowie rad miej-
ch i delegaci, wybierani przez rade 

leiską spośród obywateli. Senat wy
dany jest na lat 9, przyczem co trzy 

r zmienia się 
wefelej. 

jego skład w jednej 

don" 

Posłowie wybierani są w okręgach 
1 °kres 4-letni, drogą powszechnego 

iapii' | a ' nego głosowania. Kandydadować 

°no*tf> i! k?* t y I k o W i e d n y m okre2U- Aby 
sn fl^A^^ wybranym, trzeba otrzymać 

oględną większość oddanych gło-
przyczem jako minimum kandy. 

"•usi uzyskać Jedna czwartą głosów 
^ ' l ym okręgu wyborczym. 

a r z ^ t ł ^ e s i a izby 1 senatu muszą trwać mi-
alne1 l^utn 5 miesięcy w roku.1 Zamyka se-

Prezydent republiki, który ma pra-

bit1 ; d * f 
cara 

' ' S i 

' e n *V 

jo 

Jci« 

p i „ v i 

/las 

ykafl";, 4 

sas 

o r w 

5! 

1 także zwoływać sesje nadzwyczaj 
.' odraczać je. Prezydent republiki 

^C rany jest przez zgromadzenie na-
°We — połączone izba 1 senat —• na 
7 < Może być powtórnie wybrany, 

nj Prawo inicjatywy ustawodawczej i 
* ^odawczej narówni z izbą deputo-
3 ' c h i senatem. O Ile obie izby u-
S, n'a. jakiś projekt, który nie podoba 

Wartościowy odbiornik 3-lam-
powy, który daje więcej, niż 
można było kiedykolwiek za 
te p ien iądze ot rzymać: 

Odbiornik, którego wspaniale 
walory techniczne i akustycz
ne, będq niespodziankq dla 
na jbardz ie j krytycznie us
posobionych radiosłuchaczy: 

Usłyszysz głosy ze wszystkich krajów, posiadajqc w 
domu klucz, który cały świat otwiera - kluczem tym 
jest odbiornik P h i l i p s a , zapewniajqcy odbiór naj» 
większej ilości stacyj zagranicznych. 

^ 1 A P r e zydentowi, ma on prawo veta i 
|s ̂ ° żądania, aby projekt został raz 

rozpatrzony przez 
-ent jest naczelnym 

1 1 s'il zbrojnych. 

obie izby. 
zwierzchni-

z p c ° ru / , 4 u . r e zydent republiki zawiera i raty-
umowy międzynarodowe. Nie 

mu jednak wypowiadać wojny, 
Każdy akt podpi-I k 25udy obu izb. 

Przez prezydenta musi być kontr 
Sito, 
'tf(5 ° w any przez jednego z imm-
^1 • Prezydent ma prawo rizwiązać 
ii '""cnt przed upływem jego kaden-

^ tym wypadku nowe wybory 

DWOH 
PU 
P H I L I P S A 

:NAK AUTOUYZOWANYCH 
S M ! E D A W C Ó W 

BEZPŁATNE PROSPEKTY \ 
WAŃYCH SPRZEDAWCÓW 

A M I Ę D Z Y I N N E M I 

DEMONSTRACJE U WSZYSTKICH AUTORYZO-
NA TERENIE CAŁEJ RZECZYPOSPOLITEJ, 

W N A S T Ę P U J Ą C Y C H F I R M A C H : 
prospekty i demonstracje u wszystkich autoryzowanych sprzedawców Philipsa na terenie Rzeczypospol 
firmach: .ALFA", NAWROT 1, „AUDIOFON", Piotrkowska 166: BORKOWSKI 1 SCHMIDT, Piotrkowsk 

cowskallŚ; „RADJO I ŚWIATŁO", Piotrkowska 113; „RADJO - AUDION", Traugutta 1. MUZA, Nar 

Bezpłatne 
w następujących .. 
TROWNI. Piotrków 
RADJO, Narutowicza P. H. GOTLIBOWSKI, Zgierska 30-a. 

psa na terenie Rzeczypospolite], a między innemi 
' wska 125; SKLEP * LEK-

Narutowicza 18; JSKRA 

Jak spędzają dzień pasażerowie na „Piłsudskim 
Zwycięzcy olimpiady szachowej rozgrywają partje.—Przedsta

wienia kinowe. —Statek minął wybrzeża SzkocjiJ 
Warszawa, 18 września. (PAT). 

Z pokładu m/s „Piłsudski" nadeszła 
drogą radjową następująca deoesza: 

„Około godz. 23-ej m/s ..Piłsudski" 
minął północne wybrzeża Szkocji. Po 
drodze około godz. 17-ei statek napot
kał manewrujący krążownik niemiecki, 
z którym wymienił saluty. Krążownik 
przesłał statkowi życzenia Domyślnej 
drogi. 

Przebieg życia na statku iest zupeł
nie normalny. Codziennie rano odpra
wiane jest nabożeństwo. 

Ekipa szachistów amerykańskich, 
która, jak wiadomo, zajęła nierwsze 
miejsce na olimpiadzie szachowe] w 
Warszawie, a obecnie powraca do kra
ju, rozgrywa między soba partje sza
chowe, którym przyglądają sle tłumy 
ciekawych. Wieczorem kino daie pro

gram, na który składają sie dodatek P. 
A. T. i film rysunkowy i komedja. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się na 
pokładzie konferencja prasowa w aktu
alnych sprawach żeglugi. Udział w tej 
konferencji wezmą dyrektorzy Moż-
dżeński i Leszczyński oraz 2Q-tu przed
stawicieli prasy, reprezentowanych na 
'statku. 

odbywają się w terminie 2-miesięcz-
nym. 

Ministrowie są odpowiedzialni kolek
tywnie przed parlamentem za ogólną 
politykę rządu i odpowiedzialni indy
widualnie za swe osobiste działania. 
Prezydent republiki nie jest przed ni
kim odpowiedzialnym. 

W razie śmierci prezydenta lub jego 
ustąpienia, natychmiast zwołane zosta
je zgromadzenie narodowe d'a wyboru 
nowego prezydenta. W międzyczasie 
pełną władze wykonawczą posiada ra
da ministrów. 

Izba deputowanych i senat mają pra
wo powziąć uthwałę o rewizji konsty
tucji. Ody każda z izb oddzielnie po
weźmie tak.i uchwałę, zbierają się one 
razem, jako zgromadzenie narodowe I 
wspólnie obradują nad zmianami kon

stytucji. Konstytucja może być zmie
niona całkowicie, ale jest zastrzeżony 
wyjątek: nie może być zgłoszony, ani 
rozpatrywany wniosek o zmianie ustro
ju republikańskiego. 

Oto treść konstytucji francuskiej. 
Gdy ją uchwalano — zdecydowanie 
podniosło ręce do góry tylko centrum. 
Niechętnie glosowała lewica i niechęt
nie głosowała monarchistyczna prawi
ca. Oba skrzydła pocieszały sie jednak 
tern, że konstytucja nic utrzyma się 
dłużej niż kilka lat, że w ciągu tego cza
su zmienią się stosunki i będzie można 
— tak sądziła każda ze stron — doko-* 
nać radykalnej reformy. A oto istnie
je ona już 60 lat. 

Jak wspomnieliśmy na wstępie, 
zmian domagają się zarówno faszyści 
francuscy jak i socjaliści. Obecnie spra
wa ta staje się szczególnie aktualna. 

Francja bowiem, jak wszystkie inne 
kraje europejskie — przystępuje do re
wizji swego ustroju politycznego, któ
ry, aczkolwiek przetrwał przeszło pół 
wieku, nie odpowiada dzisiejszym sto
sunkom, coraz bardziej się krystalizu
jącym. 

I rzecz znamienna: zasady, na któ
rych oparta jest konstytucja francuska, 
były przez długi okres wzorem dla 
wielu krajów europejskich, a obecnie 
Francja szuka wzorów dla siebie w In
nych państwach. 

Ścierają się ze sobą i walczą zacie
kle francuscy zwolennicy ustrojów, 0-
partych na przykładach Rzymu, Wa
szyngtonu 1 Moskwy. 

Czy Paryż zdobędzie się na swoją, 
własną konstytucję ustrojową — prze
konamy się zapewne niebawem. T. 
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Zeppelin nad' Brazylją Powitanie nowych gości na plaży 

Wielki sterowiec powietrzny „Zeppelin" odbywa obecnie setną podróż nad ocea- I Na plażach angielskich istnieje wesoły zwyczaj'•— sprawiania orzeźwiającej 
nem. Na zajęciu wadzimy go w chwili gdy przelatuje nad Pernambuko w Bra- \ pieli wszystkim nowym gościom na plaży. Oczywiście, bawią się wszyscy l>rtf 

>>o»<i»»»>»>»»»>tiito*ot»ooo»»»o»»'>»»»»«« l»^»»><|1»»»»»»»»o>»>o n doskohate. 

H u r a g a n n a d N i e m c a m i i . A n g l j ą 
wyrządził wielkie szkody tnaterjalne.—Wiele osób rannych 

w Niemczech,—7 ofiar w Anglji 

dę. Również i w Bre
d z i ł a wielkie .szfco-

Berlin, 18 września. (PAT). 
Nad Morzem Północnem i DÓlnocno-

zachodnią częścią. Niemiec szalała osta
tnio niezwykle silna huraganowa wichu 
ra. W Hamburgu i okolicy wiatr uszko
dził wiele dachów. Powyrywał drzewa 
uliczne, przerywając na przeszło 20 mi
nut miejska komunikacje tramwajową. 
Kilka osób zostało rannych. 

W porcie hamburskim kilkanaście 
statków wstrzymało wyjazd, oczeku
jąc na lepszą pogodę 
mle wichura wyrz 

łrfjfsfsfjiirjimi i isS) »qs iyi <f ^&\\ 
W okręgach przemysłowych Rze

szy Essen, Duisburgu i t. d. szalejąca 
burza spowodowała wiele strat. Kilka o-
sób jest rannych, w tern dwie ciężko. — 
W jedenj z dzielnic Duisbursra wiatr 
wyrwał 500 drzew ulicznych. 

W Solingen szalejącej burzy towa-
szyło tak znaczne obniżenie sie tempe
ratury, Iż spadł pierwszy w tvm roku 
śnieg. 

Londyn, 18 września. (PAT). 
Według doniesień pism. wczorajsza 

nawałnica wywołała na wyspach bry
tyjskich wielkie szkody i pociągnęła za 
sobą 7 ofiar w ludziach. Uszkodzeniu 
lub zerwaniu uległo wiele drutów telc.-
graficznych i telefonicznych. 

Około 20 tysięcy telefonów Drzesta-
lo funkcjonować. 

Prezydentem Filipin 
został wybrany A. Quezon 

Manili, 18 września. (PAT; 
Prezydentem Republiki Ffllirjińskiej 

został wybrany Oitezon, który otrzy
mał przeszło 500,000 głosów. 

Drugi kandydat Aguinaldo otrzymał 
170,000 głosów. 

Zwolennicy Ouezona zdobyli więk
szość mandatów w zgromadzeniu na-

^rodowem. 
Na życzenie Ouezona. Mac Arthur, 

szef sztabu armji amerykańskie! uda się 
na Filipiny, by zorganizować obronę 
wojskową archipelagu. 

ZAWODY „GORDON-BENNETTA" w ŁODZI. 
W niedzielę, dnia 22 września b. r,, o godzi

nie 14-ej na boisku Ł.K.S. przy Al. Unji odbę
dzie »ic „Konkurs baloników" a la „Gordon-
Bennetta" zorganizowany przez łódzki obwód 
miejski L.O.P.P. 

Udział w konkursie mogą wziąć wszyscy, 
którzy nabędą baloniki L.O.P.P. w cenie 50 gr. 
lub 1 zloty. 

Dla, zwycięzców konkursu łódzki obwód 
miejski L O.P.P. przygotowuje szereg wartościo 
wych nagród. 

Bliższe szczegóły podawane będą w dzień 
nikach codziennie włącznie do dnia 22 b. m. 

A więc w nadchodząca niedzielę wszyscy na 
boisko Ł.K.S, na zawody Gordon-Bennella!" 

Z a r z ą d 
Łódzkiego Obwodu Miejskiego 

L. O. P. P. 

Paryż, 18 września. 
Huragan nad kanałem La Manche 

spowodował wczoraj przerwy w komu 
nikacji 'lotniczej. Tylko nieliczne samo
loty obsługiwały lin je Londyn — Paryż, 
przybywają z wielkiem. opóźnieniem.— 
Samoloty, kursujące pomiędzy Anglją a 
Szwajcarią, nie obsługiwały wczoraj tej 

linji, jak również nie przybyły do Pa
ryża samoloty z Holandii. 

W Buulogne sur Mer czterech robo
tników, pracujących przy budowie mo
la zostało zasypanych przez zwały gru 
zów i pinsku. Uwolniono ich doDlero po 
upływie 20 godzin. 

• ? !T 3 • P ̂  ? 2 y c 
Młodzieńczą urodę twarzy 

noszącej odblask wakacyjnego wypoczynku 
stosując nadal 

MYDŁA PRZETŁUSZCZONE 
i PUDER HYGIENICZNY 

M. MALINOWSKIEGO 
Warszawa, Lab Chem. Farm. ul. Chmielna 4 

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach. 

na śmierć 
kra ju , 121 na wieloletnie 

wydał wyrok, 
na banicję 

Białogród, 18 września. (PAT). 
„Prawda" donosi z Tirany, że try

bunał nadzwyczajny w Fieri. rozpozna
jący sprawę sprawę 539 uczesetników 
próby powstania w dniu 14-go sirepnia 

ciężkie więzienie 
skazujący 30 oskarżo

nych na karę śmierci, 39 na dożywot
nią banicję, 121 na karę od 10 do 20 lat 
ciężkich robót. 

Samosąd nad murzynem w Ameryce 
T ł u m porwał podsądnego murzyna z sali sądowej 

i powiesił go za miastem 
czny tłum wdarł się do wiezienia. Obez 
władniwszy trzech policjantów uprowa 
dził stamtąd podsądnego murzyna, któ
rego następnie powieszono za miastem. 

Nowy Jork, 18 września. (PAT). 
Z Exford w stanie MississiDi dono

szą, że w czasie ferowania oraez ławę 
przysięgłych wyroku na murzyna, o-
skarżonego o zamordowanie białego, i l -

Doniosłe znaczenie rozwoju Palestyny 
lako żydowskiej siedziby narodowej—Oświadczenie delegata 

Polski na zgromadzeniu Ligi Narodów 
Genewa, 18 września. Igadnienie Palestyny posiada doniosłe 

(PAT) Na komisji politycznej zgro- znaczenie, 
madzenia Ligi w dyskusji nad sprawozdaj Przy stale rosnącej gęstości zaludnię) 
niem z prąc Ligi Narodów w dziedzinie nia w Polsce, rząd polski jest ząintereso 
mandatów kolonialnych zabrał głos w i-'wany w rozwoju możliwości emigracyj-
mieniu delegacji polskiej dyr. Łubieński, nych i wierzy, że postępujący naprzód 
podkreślając wielką wagę, jaką przywia rozwój Palestyny możliwości te wzmoże, 
żuje Polska do sprawy Palęstyny, jako Na zakończenie dyr. Łubieński przy-
siedziby narodowej żydowskiej. łączył się do wyrazów uznania, wypo-

Dyr. Lubieński wskazał, że dla Pol- władanych w dyskusji pod adresem Wiel 
ski, liczącej wśród swych obywateli po- kiej Brytanji, jako mandatarjuszki Pale-
nad 3 miljony ludności żydowskiej, za- styny, 

Niezwyhła katastrofa 
na lotnisku włoskiem 

Medjolan, 18 wrześni** 
(Pat) — Na lotnisku Pogio Renato 

przy starcie samolotu niszczycielskiej 
podwozie uległo tak sMnemu uszkodź' 
niu, że lądowanie byłoby niemożliwe. , 
Uszkodzenie nastąpiło w chwili oderW' 
nia się od ziemi, tak, że załoga, skład* 
jąca się z czterech osób, nic nie zauW*' 
żyła. — 

Z lotniska wysłano natychmiast dr*1' 
gi samolot, który umówionemi sygnał*/ 
mi ostrzegł lotników o niebezpieczni*' 
stwie. 

Dowódca' samolotu wydal rozkaz ^ 
skoczenia ze spadochronami, poczC*1] 
sam wyskoczył. Wszyscy lotnicy WY'*1' . 
dowag.^cjręśliwie. ' v " ° , : -

Groźba strajku rolnego 
we Francji 

Paryż, 18 wrześni** 
(Pat) — Ponieważ prace przygo'?' 

wawcze nad budżetem na rok 1936 do*1' 
gają końca, spodziewane jest zwoła"1 

na sobotę posiedzenie rady ministró^' 
celem ostatecznego ustalenia projekt^ 
budżetu, który już w najbliższym cza*1, 
wejdzie pod obrady komisji finanso^" 
izby deputowanych. 

Oczekiwane jest również, iż na pos;e' 
dzeniu tem minister finansów RefS0'^ 
przedstawi projekty zarządzeń, celc l\ 
przeciwstawienia się kampanji Frontu\\ 
dowego, głoszącego hasła strejku pod*1' 
kowego wśród rolników. 

Giełdę w Bombayu zamknięto 
spowodu spekulacji akcvinel 

Bombay, 18 września. (PAT)*. 
Wobec ożywionej działalności sP^ 

kulantów, grasujących na zniżkę, P"5!,, 
nowiono na Jakiś czas zamknąć g ' e ' 
papierów wartościowych. 

Cambon umierafący 
Groźny stan zdrowia s ł y n n e p 0 

dyplomaty p r z e d w o j e n n i 
Genewa, 18 września. (PAT'* 

Stan zdrowia słynnego, dyplo1 1 1?,. 
francuskiego. Juljusza Cambon. orzew 
wającego w Como, jest bardzo e r 0 * ' ' ' 
Lekarze nie mają żadnej nadziei na u r 

towanie go. 

Przywódca złodziei nafty 5 0 * 
skazany na kar^ śrn e*ci 

Moskwa, 18 września. ^^P'„\e 
„Izwiestja" podają, że w Daeesta 

odbył się proces bandy, która w c i 9 

2 lat kradła naftę z rurociągów * p.y 
bliżu stacji Ralage. Przywódca ba" 
został skazany na kare śmierci. 

Paryż, 18 " r z e ? a f e " 
(Pat) - „Humanite" i . . P ^ Ł 

protestują przeciwko temu, iż , r j Ą p r a n" 
cuski odmówił wizy wjazdowej do r 
cji przedstawicielom sowieckich z j ( 

ków zawodowych, którzy na z a p r ? s » j t ó ^ 
francuskich, komunizujących>

 z v V i ą

v r 0 ł v 
zawodowych wziąć mieli udział w z 

warnym do Paryża kongresie. 

ni* 
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d w y ż k e płac r o b o t n i c z y c h 
rozpocząć mają walkę związki zawodiwe. — Uchwała 

komisji centtalraej w Warszawie 
W Warszawieo dbyto sie walne zgro 

Radzenie centralnej komisji klasowych 
fctyiązków zawodowych, w którem z 
r'iini.ąnia Łodzi wzięli udział Drezes kla-
jjpWych związków w Łodzi były poseł 
^z,czerkowski, kierownik związków — 
Walczak i kierownik związków klaso-
Sfycti niemieckich b. poseł Zerbe. 

Na zgromadzeniu omówiono między 
'nńetni sprawę podjęcia przez związki 
2awodowe akcji ekonomicznej 

o' podwyższenie płac robotniczych. 

ZYS MOŻE BYĆ PRZEZWYCIĘ
ŻONY TYLKO PRZEZ PODNIE-! 
SIENIE ZDOLNOŚCI SPOŹYW-! 
CZEJ SZEROKICH MAS. A WIĘC! 
PRZEZ PODNIESIENIE iCH PLAC i 
I ZAROBKÓW. WOBEC POWYŻ-

DOWYM PODJECIE AKCJI O 
PODWYŻSZENIE ZAROBKÓW 

ROBOTNICZYCH". 
Jak nas informują w najbliższych 

dniach odbędą się w Łodzi zebrania 
związków klasowych, na których omó' 

SZEGO KOMISJA POLECA | wioną będzie planowana akcja w prze-
WSZYSTKIM ZWIĄZKOM ZAWO myślę. 

B u d o w a m o s t u k o l e j o w e g o , 
który połączy ulice Tramwajową i Wysoką 

S i ę d o w i a d . U ] l e , m y - w bieżącym' kołowy, ruch pieszy zaś odbywał sie w 
n u K r S " Z ^ Z ą d m e J S k i ? t r Z V m a f z m i " ' s p o s ó b w r « C z niespotykany: trzeba b£ , n sterstwa komunikacji kwotę 200,000 ło przebywać tunel w pozycji nachyte-

I s u ^ k o l e S " a bUu™$ * ° " Hf J k u z i e m , « a Ponieważ Sto śród-
stu kolejowego, łączącego ulice Train- idem tego tunelu płynął ściek — łatwo 

Wysoką. W związku z tern. sobie wyobrazić w ' jakie] sytuacji byli 

•Referat na ten temat wygłosił b. po-
Żuławski, który wskazał, że wobec 

drożyzny artykułów pierwszej potrze
by, .nale-ży z jednej strony domagać się 
kroków interwencyjnych, a'z drugiej 
Podjąć akcję o podniesienie zarobków 
robo*nfczych we wszystkich gałęziach 
Wi'emy?łi;, prz<?rfcv/szystkbm zaś w r o b 0 t y przy budowie tego mostu roz 
Przemyśle włókienniczym. Zarobki ro- p 0 C z ę t e zostaną w dniu dzlslelszym. 
gptnilców. regulowane przez umowy ( Robotami temi, ze względu na ich 
Miarowe, są, zdaniem referenta, bardzo 
niskie. 

Referent podkreślił, że związki za-. 
^'qdnwc powinny Już rozpocząć akcję 
ekonomiczna, nie cofając sie nawet 
Przed . proklamowaniem stralku, o Ile 
Pr^eniysł nie będzie chciał zgodzić się 
la rewizję str.wok płac. . 

. Po dyskusji, jaka sie na ten temat 
Rozwinęła, zebrani przyjęli następującą 
rezolucję: 

..KOMISJA CENTRALNA ZW. 
ZAWODOWYCH STOI NA STA
NOWISKU. ŻE OBECNY KRY-

wagę, kierować będzie osobiście naczel 
I nik wydziału budownictwa, inż. Rybo-
towicz. 

i W roku bieżącym mają być przepro-
i wadzone wszystkie roboty wstępne. — 
Zniknie więc wreszcie nieszczęsny tu
nel, który łączy te obłe ulice. Tunel ten 

przechodnie, zmuszeni do orzedostawa 
nia się z Jednej ulicy na druga. 

Po zburzeniu tunelu, ułożone zosta
ną w tym roku jeszcze podkłady pod 
przyszły wiadukt, a wiosna przyszłego 
roku już zacznie się układanie przęseł 
mostu. 

Przez rozpoczęcie robót uda się za
trudnić jeszcze dłuższy czas tvch sezo-
uowców, którzy otrzymali wypowie-

5 niezwykłych 

był prawdziwem utrapieniem mieszkań i dzenie pracy na innych odcinkach ro-
ców dzielnicy wschodniej. — Przedew- bót miejskich, 
szystkiem uniemożliwiał wszelki ruch' Aresztowanie narodowca Robakowskiego 

za niedopuszczanie obywateli do lokali obwo
dowych w dniu wyborów do sejmu 

W styczniu b Stefan Robakowski 
na 1 rok 1 10 miesięcy 

Dzis Januarjusza B. M. 
Jutro Eustachjusza M. 
Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

5.16 
17.46 
21.26 
14.08 
12.31 
3,57 

. Przy astmie, chorobach serca, cier
pieniach piersiowych i płucnych, zoł-
? a c h, rachityzmie, powiększeniu gruczo-

u larczykowego i wojach, naturalna 
^oda gorzka Franciszka-Józefa stanowi 
'stotny środek, regulujący funkcje prze
wodu pokarmowego. Zalecana przez lek. 

Drobne wiadomości 
Wydział oświaty i kultury zakończył już ot-

"nizację szkolnictwa powszechnego w roku ble-
ĉym w Lodzi. Ogółem do łódzkich szkół po-

js*echnych publicznych uczęszcza 75 tysięcy 
l*'eci. Obecnie przystąpiono do organizowania 
|Vjsów dla dorosłych oraz kursów społecznych, 
r ° ° ' y c h b C d ą wyiazym stopniem nauczania do-

V 
I ty! ^ C 2 0 r « f odbyła się pod przewodnictwem 
I , 1CePfezydenta Kozłowskiego konferencja w 

prayvie budowy zakładu utylizacyjnego w Ło-
lyj o° u,dowa zakładu rozpocznie się w przyszłym 

V 
e , y Poznaniu rozpoczął się ogólnopolski zjazd 
Janików samorządowych. Na zjazd ten r r«-
tij:J}18, Łodzi delegowany został naczelnik wy-

plantacyj miejskich, Inż. Rogowitz. 
V 

l0 ^ Lodzi nastąpiło w ostatnim tygodniu po-
- zmniejszenie się liczby bezrobotnych o 

r. w czasie słynnego i •. W'rezultacie 
procesu sądowego „narodowców" łódz- skazany został 
kich, na ławie oskarżonych zasiadł mię- więzienia. 
dzy innymi Stefan Robakowski, czło- j Obrona jego zaapelowała i Robako-
nek zarządu dzielnicy Choiny Stronnic-! wski oczekiwał na wolnej stoole termi-
twa Narodowego, który oskarżony był nu rozprawy apelacyjnej, 
o wywołanie głośnych zajść przed Ka-j Ale jego „działalność" Dolityczna, 
tedrą w dniu 3 maja ub. roku. O ile w i - , nie ustawała i przejawiała sie zwłasz-
na pozostałych oskarżonych nie została J cza podczas ostatnich wyborów do Sej-
udowodniona — Robakowskiego po-; mu. Robakowski zorganizował miano-

znall niemal wszyscy świadkowie, lako' wicie bojówkę, której zadaniem było 
tego, który na stopniach Katedry wzno niedopuszczanie głosujących do lokali 
sil okrzyki przeciwko wolsku 1 policji, wyborczych. Sam zaś stanął Drzed jed-
który rozpętał bólke z policją, przemo- \ nym z lokali wyborczych tia Choinach 
cą wdarł sie do kościoła w czasie nabo 
żeństwa i tam urządził awanturę. 

Poszlaki wskazywały na to. iż Ro-^ 
bakowski «był również tym. który ude
rzył w przedsionku Katedry kamieniem 
w głowę starszego posterunkowego po-' 
licil. 

i początkowo słownie nawoływał do 
niebrania udziału w głosowaniu do Sej
mu, a gdy nie odnosiło to żadnego re
zultatu, zaczął stosować przemoc. Siłą 
odciągał wyborców, a tych. którzy mi
mo wszystko chcieli wejść do lokalu 
wyborczego, bił pięściami, odstrasza-

WZBOGACA! 

Przedłużenie robót sezonowych 
Delegacja do ministerstwa.—Zatargi i strajki 

ląc w ten sposób ludzi I uniemożliwia
jąc im spełnienie aktu obywatelskiego. 

W wyniku powyższego Stefan Ro
bakowski został aresztowany i osadzo
ny w więzieniu. Odpowiadać on będzie 
na mocy prawa o ochronie wyborów, 
które brmi: 

„Kto używa przemocy, groźby bez
prawnej lub podstępu, celem wywarcia 
wpływu na sposób głosowania osoby 
uprawnione] lub celem powstrzymania 
jej od głosowania ulega karze więzienia 
do lat pięciu". . 

?66 osób, Ogółem bezrobotnych w Łodzi, powie-
'* tódzkim i łęczyckim jest obecnie 21,933 

pt W sobotę odbędzie się pod przewodnictwem 
4 ̂ y^enta Głazka konferencja w sprawie akcji 
t l ) *Vwiania dzieci w roku bieżącym. Konferencja 
pr

 m " doniosłe znaczenie, albowiem projekt 
Rewiduje powiększenie liczby dożywianych 

* ez miasto dzieci o 50 procent. 

u. P z'ś, w czwartek, dnia 19-go b. m. do reja-
r , * c i i rocznika 1917 w biurze wojskowem za-

miasta .Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 
jjjoi się stawić mężczyźni tego rocznika o na
jmach na litery początkowe M, N, O, P, R. S, 
i ""cykali na terenie 4-go komisarjatu policji 
ter . ' i l c r V °d K do Z włącznie, zamieszkali na 

cnie 11-go komisarjatu policji. 

Przy udziale przedstawicieli Związ
ku Klasowego, Z. Z. Z. „Praca" i Ch. 
Z. Z. odbyła się konferencja w sprawie 
zasiłków zimowych dla sezonowców 
łódzkich, którzy nie przepraculą usta
wowego okresu 156 dni. 

W wyniku konferencji postanowio
no wysłać delegację do ministerstwa o-
piekl społecznej, która umotywuje ko
nieczność przyznania zasiłków wszyst
kim sezonowcom. wskutek tego, iż o-
późnlone zostały w tym roku. z winy 
większości „narodowej" b. rady miej
skiej, roboty sezonowe. 

* 
W fabryce M. Lipszyca przy ul. Ko

pernika 55 na tle zamierzonej redukcji 
płac wybuchł wczoraj strajk robotni
ków. Strajkujący robotnicy okupowali 
fabrykę. 

jak wiadomo, fabryka S. Frvdlendera 
przy ul. Limanowskiego 111. Robotnicy 
tej fabryki pozostali bez pracy. Ponie
waż należały im sie zaległe zarobki 
oraz należność za niewykorzystany ur
lop, wystąpili oni do sądu pracy. 

Wczoraj odbyła sie w sadzie pracy 
rozprawa - ugodowa. Robotnikom przy
znano ich należność, która ma być wy
płacona w ratach tygodniowych. 

* 
W zarządzie miejskim rozważana by

ła sprawa przedłużenia robót na plan
tacjach miejskich, celem dalszego zatru 
dnienia robotników. Jak nas informują, 
postanowiono roboty te prowadzić do 
grudnia b. r. o ile warunki atmosferycz
ne na to pozwolą. 

Do tego czasu więc robotnicy zatru
dnieni, przez wydział Dlantacyj nie zo-

Do społeczeństwa łódzkiego 
Podziękowanie dowódcy 10 dy-

wiz|i piechoty 
W imieniu podległych mi oddziałów 

garnizonu łódzkiego i swojem własnenf 
składam gorące żołnierskie podziękowl 
nie całemu społeczeństwu łódzkiemu za 
serdeczne przyjęcie, zgotowane nam na 
ulicach miasta w dniu powrotu z mane
wrów. 

Przyjęciem' tem obywatele miasta 
Łodzi dali wzruszający wyraz swemu 
przywiązaniu do żołnierza polskiego, 
dzięki czemu dzień naszego powrotu z 
manewrów stał się świętem braterstwa i 
zaufania, wiążącego ludność cywilną m. 
Łodzi z pułkami garnizonu łódzkiego. 

Święto to zachowamy na zawsze w 
wdzięcznej żołnierskiej pamięci i odpo
wiemy na nie gorliwą i czujną służbą ku 
chwale Ojczyzny i bezpieczeństwa swe
go miasta. 

DOWÓDCA 10 DYWIZJI PIECHOTY 
KOMENDANT GARNIZONU M. ŁODZI 

(—) OLSZYNA _ WILCZYŃSKI 
• Generał Brygady. 

Tylko 6 stów: 

Franciszka Gall 
Mała Mateczka 
Triumf Casina 

Przed niedawnym czasem spłonęła, l staną zredukowani. 
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Wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia z powodu zgonu nieodżałowanej Żony, Matki i Córki naszej 

b. p. R A I z F R Y D M A N Ó W L E M B E R G O W E J 

B a w szczególności Zarządowi Tow. Ostatnie! Posługi „Chesed Weemes'" oraz snólpracownikom firmy A. Frydman, składają tą drogą 
serdeczne podziękowanie. MAŻ, DZIECI I RODZICE. 

Kto zamordował dziewięcioletnią Renu?.. 
Z a g a d k o w a z b r o d n i a w les ie p o d P a r y ż e m . — C z y z e m 
sta za o d r z u c o n ą p r z e z m a t k ę o f e r t ę m a t r y m o n i a l n ą ? — 

C a ł y P a r y ż Jest p o r u s z o n y W Paryżu dokonana została zbrod 
nia, przypominająca potworne morder
stwo krakowskie, którego bohaterką 
jest młodociana uczenia Czakówna... 
Tam również zamordowana została 
mała, bo zaledwie 9 lat licząca dziew
czynka, różnica polega tylko na tern, że 
podczas gdy w Krakowie zagadka po
twornego mordu została już całkowicie 
wyjaśniona, w Paryżu mordercy dzie
więcioletniej dziewczynki jeszcze nie 
wykryto... 

W t. zw. dzielnicy łacińskiej przy 
ulicy Boulanger mieszka od dłuższego 
czasu 39-letnia Augustyna. Levareciue 
ze swym drugim mężem i dziewięcio
letnią córeczką Reną, pochodzącą z 
pierwszego małżeństwa. 

Dzieje tej kobiety zasługują pa spec
jalne uwzględnienie. Augustyna Leva-
recjue jest z zawodu tancerką kabare
tową. Zakochał się w niej pewien ma
larz, który pojął ją wkrótce sa żonę, 
lecz pożycie małżeńskie młodej pary 
nie było zbyt szczęśliwe. Nawet przyj
ście na świat dziecka — ofiary tragicz
nego i zagadkowego mordu — nie po
prawiło stosunku między rodzicami. — 
Piotr Leche — tak brzmiało nazwisko 
pierwszego męża tancerki - > rozwiódł 
się z żoną i dziecko pozostało przy 
matce. Augustyna wyszła poraź drugi 
zamąż za Levareo.ue'a, lecz na tern nie 
skończyły się jej przygody miłosne. — 
Przyznać trzeba, że jest kobietą bardzo 
ładną i zgrabną. Ciągle więc utrzymuje 
oferty matrymonjalne. Przez dłuższy 
czas napastował ją swą miłością nie
jaki Rene Rotraund, którego „piękna 
Augustyna" odprawiła z kwitkiem. Rot-
mund, żegnając się z nią nazawsze, za
powiedział jej, że zemści się jeszcze 
kiedyś za odrzuconą ofertę... 

Mata Rena wychowywała s'ę wi te 
pod okiem matki i ojczyma. Mimo mło
dego wieku, wiedziała p perypetiach 
małżeńskich matki i o tern, że prawdzi
wy jej ojciec mieszka w Paryżu. Spo
tykała się z n'm nawet, ale w tajemni
cy przed matką. 

Dziewięcioletnia Rena była ładną, 
rezolutną blondyneczką o wielkich czar 
nych oczach. Wszyscy bardzo ją lubili 
w całym domu. Sąsiadki mówiły jed
nak o tern, że matka poświęca jej mało 
uwagi i że mała Rena nawiązuje szyb
ko znajomości z każdym przechodniem, 
co może się źle skończyć. 

Onegdaj widziano Renę o godzinie 
drugiej po południu, gdy bawiła się 
przed domem, w którym mieszkała. 
Widziała ją matka oraz sklepikarka. 
Potem nagle Rena zginęła, lecz nikt na 
to nie zwrócił uwagi. 

O godzinie wpół do czwartej po po
łudniu dwaj myśliwi znaleźli w lasku 
Saint-Souci zwłok' maleńkiej Reny... 
Powiadomiono władze śledcze, które 
wdrożyły natychmiast dochodzenie. 
Wielkie trudności sprawiło ustalenie 
tożsamości dziewczynki. N'e miała ona 
przy sobie żadnych dowodów. Czekano 
na zgłoszenie rodziców. I rzeczywiście 
w godzinach wieczornych do Jednego 
z komisariatów wpłynęło zameldowa
nie pani Augustyny Levareaue, która 
zaniepokoiła się tak długą nieobecnością 
córeczki. Pokazano jej zwłoki, znale
zione w lasku, i matka natychmiast roz
poznała swe dziecko, padając z krzy
kiem na ziemię... 

Puszczono w ruch cały aparat śled
czy, by wykryć sprawcę tej potwornej 
zbrodni. Stwierdzono więc' przede-
wszystkiem, że dztewczynka zamordo
wana została uderzeniami tępego na
rzędzia w głowę. Na ciele nie wykryto 
żadnych zadrapań ani innych śladów 
walk:, tylko dwa zęby były wybite. 
Dalsze badania zwłok wykluczyły moż

liwość morderstwa na tle seksualnem. 
Stwierdzono, że zbrodnia musiała być 
dokonana między godziną drugą a wpół 
do czwartej — o drugie] bowiem w i 
dziano Jeszcze Renę przed domem, a o 
wpół do czwartej znaleziono Już zwłoki 
Ponieważ lasek Saint-Souci mieści się 
w znacznej odległości od miejsca za
mieszkania ofiary mordu, przeto istnieje 
podejrzenie, że dziecko zostało najpierw 
porwane < autem przewiezione na miej
sce mordu. 

W lasku, w miejscu, gdzie wykryto 
zwłoki, znaleziono łom żelazny, któ

rym prawdopodobnie zamordowano 
dziewczynkę, liczne ślady krwi oraz ka 
wałek bandażu. Ślady nóg dziecka, wy
kryte w lesie, wskazują na to, że ofiarę 
mordu przywieziono żywą I w Ies'e do
piero popełniono ohydną, zbrodnię. 

Jedna z kobiet, mieszkających w 
pobliżu Saint-Souci, zeznawała, że mię
dzy drugą a trzecią widziała auto cię
żarowe, które wjechało w las. 

Zeznania tej kobiety jak również Renę?... 

znaleziony na miejscu zbrodni bandaż 
dały władzom śledczym wiele do my
ślenia... Według zeznań matki, zbrodni 
lej mógł dokonać tylko dawny Jej wiel
biciel, wspomniany wyżej Rene Rot-
nuind, który w ten sposób chciał się 
zemścić za odrzucenie jego matrymon
ialnej oferty. Za prawdziwością tych 
podejrzeń przemawiały jeszcze inne 
fakty. Stwierdzono, że Rotmund posia
da ciężarowe auto, oraz że ostatnio 
skaleczył się w rękę i miał zabandażo
wany palec... 

Policja udała się natychmiast do 
mieszkania Rotmunda i aresztowała go. 
Ale podejrzany morderca przedstawił 
licznych świadków, którzy stwierdzili 
jego alibi, dowodząc, że Rotmund k ry 
tycznego dnia od godziny drugie] do 
szóstej pracował w Innej części miasta. 
Wobec takich zeznań, Rotmunda zwol
niono z aresztu i władze śledcze znowu 
stanęły wobec zagadki: 

— Kto zamordował dziewięcioletnią 
(lii). 

K o p n i ę c i e m z a b i ł c z ł o w i e k a 
Wasidlow skazany na 2 lata więzienia 

Przed sądem okręgowym toczyła 
się wczoraj sprawa, będąca echem bój
ki grona podchmielonych przyjaciół. — 
Bójka była jednak o tyle niezwykła, że 
na sprawie iako stroną, jako powódka 
cywilna, stawała Emma Perkul w ża
łobie: to żona człowieka, który został 
„pobity" tak gruntownie, że zmarł po 
trzech dniach. 

Osiemnastego ' stycznia obchodził 
tkacz Teodor Linke swe urodziny. Aby 
ten dzień godnie uczcić, zaprosił na 
wódkę kilku sąsiadów i znajomych. — 
Przyjęcie odbywało się w pokoju przy 
sklepie Wiktora Wasidłowa na ul. Kra
kowskiej. 

Wasidłow również sie znalazł mię
dzy pijącymi, tak samo pan Otto Minor. 
Nastrój był serdeczny i wszyscy byli 
dla siebie nawzajem bardzo „wylani" . 
Po pewnym czasie, gdy już sporo bute
lek od wódki znalazło sie pod stołem, 
a uczestnicy zabawy bliscy byli tej sa
mej pozycji — poczęły nadchodzić żony 
pijących. Domyśliły się, że mężowie mu 
szą być u Wasidłowa i droga gwałtow
nych namów trzy żony I Jedna córka 
zdołały wydostać swoich. Tylko Perkul 
nic chciał iść. 

Perkulowa czekała, aż maż się zde
cyduje opuścić towarzystwo. Gdyby 
nie czekała, a z większą energją do do
mu go ciągnęła, nie byłaby pewnie dziś 
wdową. 

Zaczęło się od rachunku. Linke uwa
żał, że Minora i Wasidłowa nie prosił i 
że każdy z nich powinien zapłacić po 
złotówce. Wasidłow obraził sie tak bar 
dzo, że rozkrwawił Linkemu twarz i 
szarpał go. Perkul stanął w obronie Lin 
kego. Ale Wasidłow kopnął Perkula w 
brzuch, że ten się przewrócił. 

Po tem zajściu już sie Perkul nie o-
pierał — tylko ruszył do domu. wspar
ty na ręku żony. 

Lekarz dał uskarżającemu sie na sil
ne bóle zastrzyki uśmierzające. Naza
jutrz lekarz ustalił konieczność opera
cji. Trzeciego dnia Perkul zmarł. Sekcja 
stwierdziła pęknięcie kiszki. 

Wasidłow tłumaczył się, że nie zabi
jał, tylko poprostu pobił jednego i dru
giego. Obrońca adw. Skabiczewski, sta
rał się wykazać brak związku przyczy
nowego pomiędzy owem kopnięciem i 
śmiercią poszkodowanego. 

Wasidłow skazany został na 2 lata 
więzienia, (as) 

Osobnik społecznie niebezpieczny 
Sąd skazał awanturn ika na dwa lata więz ienia 

W dniu wyborów do łódzkiej rady 
miejskiej, 27 maja r. ub. w kilku punk
tach miasta doszło do bóiek. 

Między innemi na ul. Limanowskie
go zwolennicy różnych stronnictw ki l 
kakrotnie ścierali się ze soba czynnie. 
Na ul. Limanowskiego na tle tvch zajść 
został znienacka uderzony styłu przez 
jakiegoś osobnika Chaim Rozengarten. 
Od ciosu tępem narzędziem w głowę, 
Rozengartenowi wypłynęło oko. 

Poszukiwania ustaliły, że winnym 
tej napaści jest 24-Ietnl Jerzy Dąbro-
wlcz, działający pod egidą Stronnictwa 

Narodowego, znany awanturnik. 
Stawiony wczoraj przed sad—oskar

żony do winy się nie przyznał, wyja
śniając, że sam został pobity. Świadko
wie jednak stwierdzili ponad wszelką 
wątpliwość winę oskarżonego i na tej 
podstawie sąd skazał go na dwa lata 
więzienia. 

W motywach sąd podał, że Dąbro-
wicz, jako osobnik społecznie niebez
pieczny szukał okazji, czyjąś krew prze 
lać. Ponieważ ponadto oskarżony ukry* 
wał się — sąd wymierzył mu karę dwa 
lata więzienia, (as) 

Lutrosifiski zwolniony 
z aresztu. — Dochodzenie trwa 

Dnia 6 b. m. naskutek zarządzenia 
sędziego śledczego I rejonu zaareszto
wany został w mieszkaniu wlasnem. 

po przeprowadzeniu rewizji ksiąg doku-
mentów, znany działacz spoleczTny i rze 
mieślniczy Andrzej Lutrosiński. wice
dyrektor Izby Rzemieślnicze! w Łodzi, 
prezes komitetu organizacyjnego gieł
dy- mięsnej oraz były dyrektor Spó'" 
dzielczego Banku Mięsnego w Łodzi. 

Aresztowanie to nastąpiło w z w i ^ ' 
ku z prowadzonem przez władze docti° 
dzeniem przeciwko Lutrosińskiemu 0 

nadużycia. 
Jak się obecnie dowiadujemy — wl*" 

dze śledcze wypuściły aresztowanej 
na wolność. Dochodzenie toczy się * 
dalszym ciągu. 

| 
Jlizną 

I -i — y 
<rozum 

nak ZWOLNIENIE P. ZA.TDEGO. 
Onegdaj wieczorem zwolniony 1& 

stał z aresztu, zatrzymany na sali sądoj 
wej podczas rozprawy o nadużycia tf| 
cieczkowe, p. M. Zajdę, były radny, z*1 
znający w tej sprawie jako świadek. J 

Sędzia śledczy zastosował jako Srtf 
dek zapobiegawczy kaucje w wysoko, 
ści 100 zł. 
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Zamach samobójczy 
ul Wczoraj w cukierni przy rogu 

Nawiot i IV.trkowskiej w godzinach P° 
południowych jeden ze stolików zak' 8 

samotna kobieta w wieku ok. 23 lat, kto' 
ra po spożyciu podwieczorku wydobY' 8 

flaszeczkę i wychyliła jej zawartość. Z*' 
wezwane pogotowie miejskie nabrało <*e 

speratke do Łzpitala w Rado;|oszczu 
gdzie okalało sie, że napiła się ona J0' 
dyny. 

Nazwisko i przyczyny zamachu d e ' 
natki nie zostały dotychczas ustalone 
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Nasz reporter zanotował... 
W bramie domu przy ul. Lipowe] 58 zatf' 

się weronalem Stanisław Gajek, bezrobotny. .« 
W ipieszkaniu wtasnem przy ul. Targowej.** 

zażył trzy pastylki sublimatu Franciszek 
W ubikacji domu przy ul. Zarzewskiej 24 «•»* 

żyła nieznanej trucizny 33-letnia bezrobotna J° 
zefa Kujawska. . 

Trojgu desperatom udzieli! pierwszej potno" 
lekarz pogotowia i skierował ich do szpitala. 

* * 

Nocy ubiegłej dokonały władze śledcze i P0' 
licja mundurowa obławy na Chojnach w posz"' 
kiwaniu kilku ukrywających się w tej dzielnic 
przestępców. W toku obławy ujęci zostali d»'J 
karani już włamywacze Karol Szafryk i Anto" 
Graczyk. Obaj zostali osadzeni w więzieniu. 

*» 
, * i 

Na ulicy Zgierskiej przy rogu ul. Stefana j£ 
słabła z wycieńczenia i głodu bezrobotna slu*»| 
ca Anna Kisiel. Lekarz pogotowia skiero*' 
nieszczęśliwą do szpitala zapasowego. 

* * 
Trzyletnia Henryka Jaszczak uległa wczo f', 

poparzeniu pośladka 1 pleców w mieszkaniu f j 
dzlców przy ul. Niecałej 63. Stan dziecka ie* Ciężki. 

** 
Józef Dykczyński, zam. w Rudzie Fabian*; 

kiej, podczas malowania jednego z budynie 
elektrowni spadł z drabiny i doznał_ zlania1" 
r.ogi. Denat skierowany został do szpitala. 

Na strychu domu przy ul. Pomorskiej 44. 
paliły się w kominie sadze, poczem zajęły * 
belki poddasza. 

I oddział straży ogniowej pożar w zaro«K 

ugasił. Straty nieznaczne, 
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Do mieszkania GucI Łęczyckiej przy 

Radwańskiej 69 włamali się złodzieje 1 skra" 
różne rzeczy, wartości 600 zł. ,. 

Z mieszkania Icka Klota, przy ul. BrzC ĵ 
sklej 42, nieznani sprawcy skradli garderób? 
bieliznę wartości 800 zł, 

W obu wypadkach złodziei poszukuje 11 

licja. 

Dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące ao-t«'t'' "y 

A Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charom'; 
(Pomorska 12), E. Millera (Piotrkowska 46). 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Z Gorczyc"'!^, 
(Przejazd 59), G Antoniewicza (Pabjanicka s«" 

I? i rn 

Teatr Rozmaitości 
telefon 112-25 

Nieodwołalnie ostat
nie dni gościnnych 
występów znakomite

go zespołu teatru ł» 

99 3-cl tydzień rekordowego powo
dzenia przebojowego programu p. n, 

„A GEDYLE OJF DER BUB& 
Dziś 1 przedstawienie o godz 9.30 po cenach zniżony 

• E U R O P A 
NARUTOWICZA 2 0 

Początek 4, 6, 8, 10 
W y p r a w y 

Miljonowc arcydzieło Cecil B. de Mille'a. 
Film, który należy 2;obaczyćl 
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stry jej ukończyły uniwersytet: jedna Jest lekarką, druga 
l e m j i . - Potwór wychowywał się na wsi, pod Głownem. 

nie rozumie, nie pamięta i wygląda odrażająco 

o m ó w i ojciec tej niesamowitej istoty ludzkie] 

zatru' 

we ' 

na & 

ula. 

; i P9' 

i dwa 
Anto"' 
iu. 
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'eść o odnalezieniu w domu przy 
ij* nej, na strychu, w przesiąkniętej 
*u*ną komórce, szesnastoletniej 
*0zyny-potwora — wywołała w mie 
Rozumiała sensację. Trzeba było 

r& nakazu zburzenia części kamie-
bY wyszła z niego taka straszna, 
Mworna tajemnica. Mimowoli na-

«• j'C każdemu pytanie — ile okrop-
w} Potworności mieści się w tej lub 
I j kamienicy łódzkiej, z tych solidnie 
Wdanych, z tych do których nikt nie 

™* i z których nikt nie eksmituje 
'|kich naraz lokatorów,... 
?ewczyna nazywa się Gitla Uni-
**« Ojciec jej Szymon Unikowski, 
Współwłaścicielem domu przy ulicy 
] miał dom w A l . 1 Maja, i zatniesz 
ostatnio, od ki lku lat, stale we Fran 

i* Strassburgu. 
ł.iczoraj do redakcji naszego pisma 
l Vi p. Unikowski i ze zrozumiałem 
rżeniem wtajemniczył nas w dzieje 
t^Cśliwego potwora i opowiedział 

5we przejścia w ciągu ostatnich 
.dni, aż do cHwili wykrycia jego 

gta-kaleki. 
'tla Unikowska już 

dzśła się jako potwór. 
J,°Wski był znanym w Łodzi kupcem, 
|M do ludzi zamożnych i z jego fun-
1 Powstał przy jednem z towarzystw 
'''opijnych 

pierwszy gabinet leka.ski 
^.ęśliwy ojciec i jego nieżyjąca 0-

"?.iona nie szczędzili'kosztów i sta 
jjT..by dziecku—potworowi zapew-

rf..''*;nsze wraunki wagetacji, vlaśnte 
|J a ° ! i , gdyż od pierwszej chwili, gdy 
/? j ł v o przyszło na świat — lekarze 
M1 m o ż ! i w o ś c i ' e ^ 3 wyleczenia. 

• T ^ o to, rodzice b/ ' ; z dzieckiem u 
I Vbitniejszycfci leka-zy w kraju i w 
p-iu. Po ki lku latach zrezygnował;. 

4 'Jstla była skazana na to. by zo-
Przez całe życie potworem, jakim 

>< lz i ł a . 
^c ie pod jednym <!ft.:h'eai z tym stwo 

' ; vYwołującym wstręt i obrzydzenie 
J s*ystkich i najwyższą litość najbliż 

—- było nie dopomyślenia. Trzy 
^potwora już kształciły się w Ło-
PO wyjeździe z Polski wstąpiły na 

> słudja i 
j?*1* z nich jest obecnie lekarzem, 
p * doktorem chemji, a trzecia, mlod-

°Q potwora, prymuska w szkole w 
Strassburgu. 

"Sicze przed wyjazdem do Francji 
^Zęśliwy ojciec był rad, ie mógł po 
c\ oddać na wieś. Pod Głownem 
2** Leśniaków, którzy za 60 złotych 
,?.c2nie, opiekowali się dzieckiem: 
$ mu jeść i dbali, by miało czysto. 
J** nie może jeść ani tłuszczów, ani 
H^ów stałych: żywi się jedynie mle-
j J rozmoczoną w nlem bulką. 
CV lata. Unikowski nie zapomniał o 

t j 1 * nieszczęśliwem dziecku. Póki 
Łodzi zaglądał do Głowna. Od cza 

j . czasu czynił próby przywrócenia 
c?°ćby części zdrowia. Ale lekarze 

v0^cieli nawet badać nieszczęśliwego 
'i j^nia. Znalazł się nawet jeden, któ 

^ radził, by tę 

- z d o l n ą do życia 
} kreaturą otruć. 

0 p r z e c * e * °-a^ z a wielką dawkę 
> Na, zawierającego truciznę... Oj-
6 j e chciał się na to zgodzić. Połwór 
^ °^ał w możliwie dobrych warun 

*LU chłopów, na wsi pod Głownem. 
\ Przysyłał regularnie pieniądze. 

kilku dniami dzienniki podały 
.i.^ość o zarządzonej rozbiórce do-
Fl^V ul. Solnej 11. Unikowski przy-
fC *wiązku z tern z Strassburga, by 

ty.c liczne formalności. 
I^domość podana przez pisma, do 

r°Wnież do Głowna. W umyśle wie 

smaków powstała prosta, 
chłopska koncepcja. 

Ojciec potwora przestanie być właścicie' wzięli dziecko choćby na kilka dni. Prze 

mu sierot przy ul. Południowej, prośby 
skierowane do ludzi prywatnych — by 

lem domu, więc nie będzie mógł pe 
wnie płacić za potwora. Trzeba się go 
pozbyć. I kobieta opiekująca się dziew-
czyną-małpą — niewiele myśląc, przyje 
chała do Łodzi prosto na Solną 11. 

Tutaj spotkała się z Unikowskim. 
Unikowski zapewniał ją i zaklinał, że 
dalej będzie płacił za swe dziecko, że o 
niem nie zapomni i że stać go na to, by 
dalej na nie łożyć, mimo rozbiórki jego 
domu. Gdy wreszcie dał odrazu 30 zło
tych wieśniaczce — ta zgodziła się i po
szła po dorożkę. Miała zaraz wrócić ze 
swym niesamowitym pupilem do Gło
wna. 

Kobieta poszła i nie wróciła. Uników 
ski został na ulicy z potworem. 

Zaczęły się starania i prośby u poli
cji, w wydziale opieki społecznej, w do-

cież Unikowski nie mógł się ruszać z 
tym okropnym, widmowym towarzy
szem. 

W V komisarjacle policji przesiedział 
nieszczęśliwy ojciec całą noc, nie wie
dząc 

o o k ą d p ó j ś ć z p o t w o r e m . 
Na jedną noc i na niecały dzień Uni

kowski, który miał w Łodzi bardzo dużo 
do załatwienia, — umieścił potwora na 
strychu w zatęchłej komórce w swym 
własnym domu przy ul. Solnej 11. I tam 
został ów potwór wykryty. 

Dziewczyna czyni tak straszne wra
żenie, że chyba nikt się jej nie przyjrzał 
dokładnie. Ale ojciec dziecka twierdzi, 
że nie miało ono ani śladów pogryzienia 
przez szczury, ani wrzodów na ciele i że 
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nie było brudne. Żyło tak jak mogło: 
bez pamięci, bez rozumu, bez świado

mości, 
poruszające się na kurzych nogach, wy-

| dające ze siebie jakiś skowyt przeraźli
wy, o małpiej starczej twarzy. 

Starania ojca odniosły skutek. Wy
dział opieki społecznej zajął się nieszczę 
śliwem stworzeniem. Wydział zagwaran 
tował za Unikowskicgo sumy, jakie wi
nien łożyć na utrzymanie swego dziecka. 
Ojciec winien był tylko znaleźć kogoś, 
jakąś rodzinę, któraby zechciała za 50 
złotych miesięcznie przyjąć dziecko do 
siebie. 

Kogo znaleźć?... Do kogo się zwró
cić?... 

Przez ulicę szła biedna, sterana han
dlarka warzyw. Uginała się pod koszem 
kalafiorów. 

Czy nie zechce zarabiać stale 50— 
60 złoiych miesięcznie?... Handlarka 
nic wierzyła własnym uszom: szczęście 
ją spotkało. Zobaczyła dziewczynę-mał-
pę. Nie cofnęła się. Będą mieli na Dwor 
rkiej 22, w ruderze, gdzie głodują wszy
scy, od najmniejszego do największego— 
co jeść! Będą mieli ciepło zimą!.... 

Potwór z, ulicy Solnej 11 stał się obec 
nie domownikiem rodziny Zielnych przy 
ul. Dworskiej 22. 

Tak się przedstawia ta sprawa w re
lacji ojca potwora — Szymona Unikow-
skiego. (g) 

U p a d e k ż y c i a k u l t u r 
Z roku na rok zmniejsza się frekwencja w teatrach i k i 
nach.—Spadek czytelnictwa obejmuje również młodzież 

Bardzo smutnym objawem, najpe
wniej będącym jednym ze skutków kry
zysu gospodarczego jest stopniowy upa
dek życia kulturalnego i umysłowego 
Łodzi w ostatnich pięciu latach. Cyfry 
zbierane skrzętnie przez wydział staty
styczny, mają swoją wymowę: zwroty na 
gorsze jest tak rażący, że należy bliżej 
mu się przypatrzeć. 

Przedewszystkiem rzuca się w oczy 
zmniejszająca się stale i systematycznie 
frekwencja w teatrach łódzkich i kinach. 
W roku 1930 frekwencja w teatrach: 
miejskim i popularnym wynosiła 670.491 
osób. Był to punkt kulminacyjny, po któ 
rym rozpoczął się spadek i w roku 193-1 
frekwencja osiągnęła zaledwie 532-350 
osób. Podobnie jest w kinach: w roku 
1930 w kinach łódzkich przewinęło się 
7.173.686 osób, w roku 1934 zaś tylko 
• • • • • » » » » » » » • • » • • • • • • • » » » • » • • • • 
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Pozatem 50 proc. zjiiżlti kolejowej przy powrocie. 

5.474377 osób. Jeśli sądzić na podstawie 
pierwszego półrocza roku bieżącego, 
frekwencja obniża się w dalszym ciągu. 

W poważnym stopniu spadło czytel
nictwo. W spuściźnie po zaborcach o-
trzymaliśmy minimalną ilość dzieł, któ
re stanowiły zalążek miejskiej bibljoteki 
publicznej. Dzięki wydatnej pomocy sa
morządu łódzkiego, księgozbiór w na-
szem mieście powiększał się stale, po
wstawał szereg bibliotek dzielnicowych, 
szkolnych i t. d. W miarę rozrastania 
się księgozbioru, powiększała się też 
frekwencja w bibljotekach i czytelniach, 
co świadczyło bardzo dodatnio o wzro
ście oświaty i kultury w społeczeństwie 
łódzkiem. Od roku 1930 nastąpił jednak 
zwrot ku gorszemu. 

Jaki jest stosunek ilości książek, któ 
remi dysponuje Łódź, do ilości czytają-

Bezpłatne prospekty. 

A u t o s t r a d a Ł ó d ź - Ł a g i e w n i k i 
będzie zbudowana jeszcze w roku bieżącym 

Jak nas informują, wskutek przy
znania Łodzi przez Fundusz Pracy do
datkowych kredytów w wysokości 150 
tysięcy złotych — budowa wielkiej au
tostrady Łódź—Łagiewniki będzie de
finitywnie ukończona w roku bieżą
cym. 

Autostrada ta otrzymała na całej 
swej powierzchni kostkę mozaikową.— 
Tylko na wylocie z ulicy Brzezińskiej 
ułożono kostkę granitową, gdyż droga 
ta łączyć się będzie z państwową szosą 

strykowską 1 na tym krótkim odcinku 
odbywać się będzie duży ruch koło
wy. 

Wobec możliwości zakończenia ro
bót w roku bieżącym, sejmik Dowiatu 
łódzkiego podjął przed kilku dniami pra 
ce nad połączeniem nowe) szosy z dro
gą strykowską. W ten sposób skrócona 
zostanie droga z Łodzi do Warszawy o 
37 kim. z pominięciem Zgierza. 

Oddanie do użytku całei nowej dro
gi nastąpi w dniu 10 listopada b. r. 

cych świadczą najwymownicj cyfry: 
W roku 1930 biblioteka publiczna 

liczyła 17.835 tomów, a w roku 1935 — 
38.375 tomów. Tvmczasem w roku 1930 
frekwencja czytających wynosiła 46.428 
osób, a w roku 1934 _ tylko 40.330 o-
sób. 

To samo .obserwujemy w miejskiej 
wypożyczalni książek dla dorosłych. W 
roku 1930 korzystało z tej wypożyczalni 
41.812 osób, a w roku 1394 — 32.681 o-
sób. 

0 ile u dorosłych czytelników moż
na zjawisko to poniekąd wytłumaczyć— 
ludzie, którzy mają wielkie troski mater 
jalne, nie mogą spokojnie poświęcać 
czas czytaniu książek, o tvle u młodzie
ży jest tb zupełnie niezrozumiałe, i tem-
bardziej niepokojące. Bo oto w miejskiej 
wypożyczalni książek dla młodzieży ob
serwujemy identyczne zjawisko. Nawet 
gorsze, albowiem frekwencja spadała 
niemal w zastraszający sposób. 

W roku 1930 korzystało w tej wypo
życzalni z książek 203.834 chłopców i 
dziewcząt. W> roku 1934— tylko 170.987 
chłopców i dziewcząt. Jeśli weźmiemy 
ood uwagę, że wypożyczalnia ta nic po
biera niemal żadnych opłat, tak wielki 
spadek frekwencji musi wydać się bar
dzo dziwny. 

1 nietylko w wypożyczalniach miei-
skich obserwuje się taki upadek czytel
nictwa. We wszystkich czytelniach pry
watnych, rozsianych na terenie naszego 
miasta, liczba abonentów, która do ro
ku 1930 stale wzrastała, od tego czasu 
zaczęła spadać i w roku 1934 wynosiła 
już tylko 55 procent. 

Ten smutny obraz uzupełniają jesz
cze muzea łódzkie. W roku 1930 miej
skie muzeum etnograficzne odwiedziło 
5109 osób, w roku 1934 — 3607 osób. 
Muzeum przyrodniczo-pedagrigiczne od
wiedziło w roku 1930 — 8766 osób, a w 
roku 1934 — 6120. 

Wnioski, jakie należy wyciągnąć z te 
go stanu rzeczy, są doprawdy niewesołe. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek, o godz. 7.30 wiecz. urocz*a 

„Mysz kościelna" Wł. Fodora. Ceny zrzesze
niowe. 

W piątek wchodzi na afisz sztuka Bus Fe-
ketego p. t. „To więcej, niż miłość" W ważniej
szych rolach w sztuce tej, napisanej z wielką ] 
werwą i głebszemi dygresjami spoleczncmi. wy-1 
siąpią: H. Skrzydłowska, Dywińska, Dunajew-j 
ska, Chojnacka, Kalinowski, Szletyński i Żuiow-; 
ski. Reżyseruje dr. J. R. Bujański. Dekoracje j 
K Mackiewicza. 

„WARSZAWIANKA*' i „SĘDZIOWIE" DLA 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 

Jako następne z cyklu przedstawień dla 
młodzieży szkolnej dane będą dwa arcydzieła 
Stanisława Wyspiańskiego „Warszawianka" i 
„Sędziowie", opracowane z wielkim pietyzmem 
reżyserskim przez Józefa Leśniewskiego i Henry
ka Szletyńskiego. Premjera widowiska tego od
będzie się w sobotę o godz. 4-ej po poł. Dla 
szerszej publiczności bilety w cenie zrzeszenio
wej do nabycia w kasie teatru. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE. 
(Ogrodowa 18). 

W czwartek, dnia 19-go września b. r. o go
dzinie 8.15 wiecz. i dni następnych ostatnie 
przedstawienia cieszące; się powodzeniem prze
zabawnej krotochwili ze śpiewami i tańcami J. 
N Kamińskiego p. t. „Skalmierzanki". 

(Sala Geyera — Piotrkowska 295) 
W niedzielę, dnia 22-go b. m, o godz. 4.15 

po poł. i 8.15 wiecz, premjera arcyzabawnej pol
skiej komedji w 3-ch aktach Si. Kiedrzyńskiego 
p. t. ,,Życie jest skomplikowane". 

Dom Ludowy — Rzgowska 84). 
W niedzielę, dnia 22-go b, nv, o godz. 4.15 

po poł. i 8.15 wieczorem świetna melodyjna 
operetka-rewja ze śpiewami i tańcami p. t „Mi
łość na poddaszu''. 

TEATR ROZMAITOŚCI 
Już za kilka dni żegna Łódź teatr Ararat, by 

rozpocząć sezon w Warszawie. Dz\ś w dalszym 
ciągu najweselszy program p. n. .,A gedyle ojf 
der bube". Pocz. 9,30 wiecz. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
-Wys^awa^^ośmjerlna prac - niezwykle ul i - ' 

lentowanegó ' artysty Jacka Mierzejewskiego po 
Warszawie cieszy się i u nas w Łodzi zaslużonem 
uznaniem u prasy 'i publiczności, czego najlep- , 
szym dowodem stale wzrastająca frekwencja 
zwiedzających. | 

Twórczość Jacka Mierzejewskiego była 
wszechstronna, mamy możność zapoznania się: 
z pejzażami, kwiatami, portretami i kompozycja-
mi figuralnemi. 

Instytut (pank " Sienkiewicza) otwarty co
dziennie od godz. 11-ej do 20-ej. 

SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
leczy choroby dróg oddechowych. 

GIMNASTYKA I TANIEC ARTYSTYCZNY 
Jalk już donosiliśmy, zajęcia w szkole M 

Alpernówny i Piotrkowskiej rozpoczęły się 16-go 
b. m. Urucnomione zostały komplety uczenie za
wodowych i amatorek w godzinach rannych, po
południowych i wieczorowych oraz komplety 
dzieci od lat 4-ch. 

Szkoła mieści się obecnie w lokalu własnym 
przy_ ulicy Sienkiewicza Nr. 3/5, który po od
powiedniej przebudowie, dostosowany został cał
kowicie do potrzeb tego rodzaju placówek. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat szkoły co
dziennie w godzinach od 5-ej do 7-ej wiecz. Tel. 
pryw. kierowniczek: 123-16 i 224-60 

NAJLEPSZA ZABAWA W „TABARINIE". 
Po pracy każdy chce się rozerwać i miło 

•pędzić czas. więc zastanawia się dokąd pójść 
wieczorem. Wybór pada oczywista na „Taba-
rin", najelegantszy lokal nocny w naszom 
mieście 

Czem „Tabarin" góruje nad innemi lokalami? 
Przedew8zyslkiem atrakcyjnemi programami, w 
których udział biorą najlepsze siły artystyczne. 
Duet Kamińskich — to para' najlepszych tance
rzy, których występy cieszą się olbrzymiem po
wodzeniem, a bracia Armina — to najlepsi akro-
baci. Doskonała jest również Lu-Relh, tancerka 
0 wysokiej klasie. 

Ale nielylko programy stawiają „Tabarin" 
wylej ponad inne lokale. Sam lokal jest piękny 
1 urządzony na wzór zagranicznych. Sale oświe
tlone kolorowem światłem neonowem posiadają 
moc aitrakcyj, jak bar lustrzany, wnękę z pięk
nem! kwiatami, gustowne wejścia i t. p. 

Dziś, jak codziennie, w ,,Tabarinie" odbę
dzie się fajf o godz. 5.15 po poł z pełnym pro
gramem artystycznym, a wieczorem dancing 

Prawda o niedoszłym dyktatorze 
« A E . 4 « . » : ł A J ^ 1 i . T R _ \ eafllf, L o n g zos taw i ł 4 m i l j o n y d o l a r ó w . — F a ł s z y w e zezna** 1 

o d o c h o d z i e . — G a n g s t e r z y p ł a k a l i n a d j e g o g r o b e l 
W Baton Rouge odbył sie pogrzeb rein Weissem. Pisma przypominają, że 

zamordowanego dyrektora stanu Lou-'Long byl pierwszym działaczem poli-
siana, Longa. W pogrzebie brało udział | tycznym w Ameryce, który chwycił za 
150,000 osób. Nad grobem wygłosił broń w walce z polityczneml wrogami, 
przemówienie jedyny obecny na pogrze Nikt już obecnie nie mówi o soisku dr. 
bie pastor Smith, osobisty przyjaciel zai Weissa. Ustalono niezbicie, że Weiss 
mordowanego i prezes utworzonego [zabił Longa bez porozumienia sle z kim 
przez Longa „Towarzystwa podziału i kolwiek. Zbrodnia dokonana została na 
bogactw". Za trumną szli w pierwszym * tle osobistej zniewagi 1 bez oremedy-
szeregu: żona zabitego, jego brat i dzie-jtacjl. 
ci. Orkiestra odegrała między innemi u-j Long pozostawił majątek wartości 
twór p. t. „Każdy człowiek może być j czterech milionów dolarów, dotychczas 
królem", skomponowany osobiście przez j jednak nie stwierdzono, gdzie te pienią 
Longa w celach agitacyjnych na czas 
wyborów prezydenta. Reporterzy pism 
amerykańskich donoszą, że gangsterzy-

dze są ukryte. W zeznaniach, złożonych 
przed kilku tygodniami, Lone oszaco
wał swój dochód z roku 1934 na sume 

bokserzy, którzy stanowili przyboczną 15,000 dolarów. Rzeczywisty dochód 
straż dyktatora stanu Lousiana. płakali dyktatora Louisiany był jednak znacz
na pogrzebie, jak dzieci. nie wyższy i jak twierdza niektórzy się 

W pozostałych stanach, a zwłaszcza gał sumy pół miljona dolarów rocznie, 
w New Yorku, publiczność spółczuje | albowiem Long zatrzymywał dla siebie 
zasadniczo bardziej z zabójca, dokto-1 pewien procent ze ściąganych podat-

Zawzięty gospodarz domu 
Charakterystyczny epizod na t le stosunków 

mieszkaniowych 
Przed sądem grodzkim znalazła się| 

wczoraj sprawa, mająca za tło niezwykły 
i niewątpliwie nienotowany w dziejach 
sądownictwa zbieg okoliczności. 

Odpowiadał Jan Szymański, właściciel 
domu przy ul. Głowackiego 8, oskarżony 
p samowolną eksmisję. 

W domu Szymańskiego zamieszkiwał 
od dłuższego czasu z rodziną, Józef Ty-
bynkowski. Utraciwszy pracę, Tybyn-
kowski przestał płacić komorne. Szymań 
ski skierował przeciwko niewypłacalne
mu lokatorowi sprawę o eksmisje i wy
rok uzyskał. Egzekucja, t. j . wydalenie 
Tybynkowskiego z mieszkania, miała na 
stąpić w dniu 2 lipca i wyznaczona zo
stała przez komornika na godzinę 11-tą 
rano. 

Od chwili zaipadnięcia wyroku, do je-
go wykonania, Tybynkowski nie zanied
bał sprawy i wniósł podanie o wstrzyma 
nie eksmisji. Zbieg okoliczności chciał, 
że rozprawa z podania Tybynkowskiego 
wyznaczona została na ten sam dzień dru 
giego lipca i na tę samą 11 godzinę, co i 
eksmisja, którą zapowiedział komornik. 

Tybynkowski w dniu 2 lipca, zdradzał 
w sądzie zrozumiałe zdenerwowanie. — 
Prosił sędziego, by zechciał jego sprawę 
rozpatrzyć jak najprędzej, gdyż czeka go 
eksmisja, którą tylko pomyślny dla niego 
wyrok, może wstrzymać. Szymański, 
obecny również w sądzie, denerwował 
się nie mniej, niż jego lokator. Mógł prze 

POKAZ OGRODNICZY. 
Staraniem Wojewódzkiego Związku Ogrod

niczego, — Oddział w Łodzi, odbędzie się 
„Jesienny Pokaz Ogrodniczy''. Na .Pokazie" 
reprezentowane będą dziaty: kwiaciarski, owo-
carski 1 pszczelniczy. Mila atrakcją „Pokazu" 
będzie głosowanie publiczności na najpiękniej
szy kwiat. Glosowanie odbędzie się za pomocą 
kartek wrzuconych do specjalnie na ten cel 
umieszczonej skrzyneczki. 

Pokaz odbędzie się w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 89 i trwać będzie przez 3 
dni t. j . 21, 22 i 23 bm. Otwarcie w sobotę 21-go 
o godz. 11-ej rano, 
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Scharp. Pracowała ona razenij 
giem od 1928 roku. 
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CZWARTEK, dnia 19-go wrześu 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne ws!" 

rze". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50: Muzyka 
W przerwie o godz 7.20: Dziennik • 
7.50—7.55: Odczytanie programu na (Hj 
żacy. 7.55—8.00: Parę informacyj. 
Audycja dla szkól. 8 10—11.57: Przerw*. J 
12,03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejn»' .jl 
kowa. 12.03—12.15: Dziennik południowy-JJ| 
13.00; Koncert dla młodzieży szkól i 1 0^,--, 
nych Wykonawcy: Orkiestra P. K. pod f i j A i ' Wrcs 
zefa Ozimińskiego, Helena Lipowska , j l j t i ł **rżon\ 
Janusz Warnecki (recyt.). 13.00—13.25:^wtyk,.,,, 
piosenki (płyty). 13 25-13.30: Chwilka ?T«L;, r V 
biet. 13.30—14.30: „Najpiękniejsza plyt«; • 'LT 1 1 1 Wis 

cert życzeń). 14.30—15.12: Przer*'. * W S Z C J 
15.12—15 15: Przegląd giełdowy łódzki, u "tt — 0 

15.15—15.25: Przegląd giełdowy warsza*5*^ Ich-I. 
15.25—15.30: Wiadomości o eksporcie RjM 
15.3.0—16.00: Koncert mandolinistów ,•" i i , . n 

Transmisja ze Lwowa. 
16.00—16.15: „W tureckiej szkole'' — <>P?i 

nie dla dzieci młodszych, wygł. SlarY ffl 
16.15—16 45: Muzyka ludowa w wyk. 

kiestfy P.R. pod dyr. Z. GórzyńskĄ: 
16.45—17.00; „Cała Polska śpiewa" — P",» 

dowe śląskie w wyk chóru "^(yjM 
Stow, Śpiewaczego „Harmonja" w $ |o« 
cach pod kier, A. Bonczka (tr. z y'^ 

17.00—17.15: „Dzieje socjalizmu w P»"'( 
..Od.Proletariatu' -do-:P.PS." — OT"? 
głosi Leon Wasilewsl) 

cr 

Widząc, że sprawa się przeciąga, Szy 
mański, nie wiele myśląc, pojechał do 
siebie na ul. Głowackiego i przynagliw
szy komornika, doprowadził jeszcze 
przed godz. jedenasta do eksmisji. Rze
czy Tybynkowskiego zostały wystawio
ne na ulicę, dzieci jego — wyprowadzo
no z mieszkania, a zawzięty właściciel 
domu, kazał powyjmować ramy okienne >7.15—I7.35r Hnldnt Kwartw L R . 

i, zamknąwszy drzwi na kłódki i skoble, J ^ t e S f ' w Ł ) * " 
był pewien, ze juz zrobił swoie: gdyby n 35-17.50: Koncert z płyt. ^ 
nawet Tybynkowski dostał odroczenie 17.50—18,00: „Książka i Wiedza" — 0 ( Ł # K 5 L 

eksmisji — nie zdołałby się wprowadzić.! " ° S T ? I N [ E , W . Y Z ^ N I A , W L J J d y s , a w a 

N I I . J . J , . RF , , mówić będzie Wacław Kogowicz. jk. 
Około godziny dwunastej Tybynkow-; ]8.00—18.30: Recital fortep. Jakóba GioO 

skl, przybiegł Z sądu Z wieścią, Że eks- 18.30—18 40: „Po podniesieniu kurtyny *Y 
misja została wstrzymana. Znalazł się' Popularnych w Łodzi" — pogadanka 
jednak już wobec faktu dokonanego. Na i - -« l o»i l ^ s J U w W * Winkler. 

.•:p,PS." - OIC" I 

ki. > , - , . :M 
artót dp. 3 Nr. 3. v;i' 

18.40—19.05: Wyjątki z komedjo-opery J-Jf,. "V drc 
mińskiego p. t „Skalmierzanki" w 'fTlaJer 
niu artystów Teatrów Popularnych. 2 y^, K, , 

C znaj 

ŁChniiast 
0 

nic nie pomogły jego perswazje wobec 
gospodarza, że sąd udzielił mu prawa za 
mieszkiwania do dnia 1 listopada r. b. \ 19.05-19.10: ,Jak spędzić święto? 

, . . . I . , Ludwik bzumlewski. 
W tych warunkacn, ( znalazł się wczo- 1 9 . io_19.20: Zapowiedź programu na 

raj Szymański na ławie oskarżonych—i stępny. 
Sąd ustalił, na podstawie przewodu sądo! )9 20-19.35: Koncert reklarrfowy. , 

• o , .~*7UT J , ; „ l „ i . « » « . „ ź i l : „ 19.35—19.40: W adomośc sportowe lok-1' 

wego, ze Szymański działał rozmyślnie, 1 9 4 0 _ 1 9 5 0 . W i a d o m o ś c i s ' p 0rtowe oi&& 
na szkodę swego lokatora, że lednak, M I i9.50-20.00l „Gimnazium polskie wG<i* , 
mo to, nie dopuścił się ani przestępstwa, wygłosi dr Wł. Pniewski (transrn'8' 
ani wykroczenia: w chwili gdy komorn ik i „ runią)- Pogadanka aktualna. k 

j „ , ' v c IJ&UŁ*Z t „ : 20.00—20.45: Muzyka salonowa w 
dokonał za sprawą Szymańskiego eksmi- Orkiestry P. R. pod dyr Z Górzyń f W 1 

sji — orzeczenie O wstrzymaniu eksmisji 20.45—20.55: Dziennik wieczorny, 
jeszcze nie obowiązywało. 

^Wi p 
Ct Hal 
P tut 
frandę, 

To 
120.55—21.00 Obrazki z Polski wśpólc«e5^,; ,f9 

Sad ustalił iednak * P Tvbvnkowsk i 21.00—21.40: Kameralny Teatr Wyobra\ c ^ R Z Y 
aąd ustani leanak, że L Y B Y N I C O W S K I k r e t a n k a Niewidomego" _ s ł u c h o w i J f ^ y b ; 
ze nadal mieszkać w mieszkaniu przyj 2 e r a , w , f p r z e k ł a d z i e Józefa herosa może 

ul. Głowackiego 8 
Z tą jedną satysfakcją wyszedł nie 

cież zapaść teraz wyrok, któryby wyko- J fortunny Tybynkowski z sali sądowej, (g 
nanie eksmisji uchylił. Ł 

Snrzedawat zamiast wódk i—wodę 
Malatyr iskiego pociągnięto do odpowiedzialności k a r n e j 
Władze śledcze w ł.odzi przy współ-, nie były wódkami, a wprost barwioną 

udziale organów bezpieczeństwa w in
nych okręgach ujawniły niezwykłą afe
rę, jakiej dopuszczał się systematycznie 
handlarz win i likierów z Michowa — 
Charsznicy — J. Malatyński. 

Uwagę władz kolejowych zwrócił 
fakt, że Malatyński często kierował tran 
sporty win i wódek pod niewłaściwemi 
adresami. Transporty nie dochodziły do 
rąk źle wskazanego adresata, leżały na 
składach kolejowych i — niewykupione 
we właściwym czasie — szły na sprze
daż z licytacji. Towar taki często zaku
pują restauratorzy. 

wodą, 
Na tern tle, po licznych skargach, 

wdrożone zostało dochodzenie, które do 
prowadziło do ujawnienia sensacyjnych 
szczegółów. Oto Malatyński rozmyślnie 
wysyłał swe transporty do zmyślonych 
odbiorców, naumyślnie dopuszczał do l i 
cytacji, osiągając za towar, który w isto 
cie był wodą lub prawie wodą — stosun 
kowo wysokie ceny. 

Afera Malatyńskiego naraziła na stra 
ty koionje i odbiorców jego towaru z l i 
cytacji — restauratorów, przeważnie 
mniejszych, w Łodzi i w ki lku innych 

Restauratorzy skolei stwierdzili, że. miastach 
wódki Malatyńskiego — cieszące się nie- Malatyński został pociągnięty do od 
złą marką —zakupione na licytacji, al- powiedzialności karnej, 
bo były bardzo słabe, albo też zupełnie 

I Największy polski f i lm wytwórni 
Blok-Muza" f i lm p. t. wie Joasie" 

poprzedzone przemówieniem W. JiVi, 
na temat „Repertuar Teatru Wyo"^,, J1 

21.40—22.05: „Nasze pieśni'1 w wykon»p . 
fa Wolińsńiego (tr z Poznania). 

22.05—23.05: Koncert w wyk. Orkiestry 
P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego . .$1 

23.05—23.10: Wiadomości meteorolog''* 
komunikacji lotniczej. 

23.10—23 30: Muzyka taneczna (płyty)' 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
SZTOKHOLM. Koncert radjoork. 
LIPSK. Wielki koncert wieczorny. 
WROCŁAW. Koncert orkiestrowy. 
FRANKFURT Koncert z udziałem P 

{reda Hoehna. 
SZTUTGART. Wesoły wieczór. 
BERLIN. Wieczór taneczny.. 
HAMBURG. .,A wieczorem tańczyn;}' • f|o>| 
BRATISLAWA. Koncert na harlę i »«' 
OSLO Koncert solistów. 
KOLONJA. Koncert życzeń, 

piao i>" 

SOTTENS^ „Mistrzowie salzburscy 

Konccr' 
RZYM. „Sarasor. i Dalila". opera 
KOENIGSWUSTERHAUSEN. Konccr' ^ 

pod dyr H. Plitznera, z udziałem 8 , 4 

Almy Moodie. 
RADIO PARIS. Koncert symfoniczny; 
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•"zed wiceprezesem Illiniczem jako 
r^wodniczącym odpowiadał wczoraj 
^Mdzie okręgowym Adam Jaroszyński, 

• MI komornik I I rewiru w Łodzi, za na 
ilpVcia, dokonane na szkodę skarbu 

Listwa i licznych wierzycieli — klien-
| v swej kancelarii. 

Śl4, P^arżony liczy lat 39, ma wykształ-
' j ! e pięciu klas gimnazjum. Przez trzy-

Wię lat był sekretarzem w jednym z 
|'^z'ałów sądu okręgowego, w roku 

zaś mianowany został komornikiem 
£ I » AJJCL/^zątkowo otworzył kancelarię orzy 
'ka. ^Pi ramowicza 7 

|i,pskarżenie wnosi prok. Gorayski. 
lv' oskarżenia ustala sumę nadużyć na 

^ zł. 13 groszy, na tę kwotę wnosi ja-
IJjPowód cywilny powództwo p. prezes 
£ u okręgowego w Łodzi, którego za-
P̂ je sędzia śledczy Zaumer. Oskarżo-

broni adw. Lilker. 
^skarżony został zwolniony w dniu 
Października r. ub., a jego stanowisko 

'?lon objął komornik Przybora. Prze-
" e ksiąg i sum, jakiemi z urzędu dyspo 
jj^ł oskarżony, połączone było z trud-
Jciami,, gdyż 
Prószyński nie komunikował się ze 

swym następcą. 
1 wreszcie z całego szeregu pozycyj 
trzony nie mógł się wobec komornika 
Wybory wyliczyć — ten ostatni powia-

plyla "T^ł władze i przeciwko Jaroszyńskie-
rzer*}' * Wszczęte zostało dochodzenie, a on 
lzk'vis^ii u — osadzony w więzieniu. Biegły 

11 a ^ t c r — sekretarz w sądzie okręgo-
i 1^ Juljan Jędrzejewicz po dłuższej 
I ' CY ustalił wreszcie całkowitą sumę 
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Akt oskarżenia wyJicza dokładnie 
poszczególne wypadki nadużyć Jaroszyń 
skiego i uzasadnia ich wysokość. Oskar
żony zaniedbywał się w swych obowiąz
kach już od pół roku, nie wypłacał wie
rzycielom sum zainkasowanych we właś
ciwym czasie, miał niedobory, które po
krywał z dnia na dzień i w ten sposób 
brnął coraz dalej. Widywano go w loka
lach, nie przychodził zupełnie do kance
larii, często bywał nietrzeźwy i właśnie 
w nierzeźwym stanie zgubił teczkę z ak
tami. 

Oskarżony do winy się przyznał już 
w dochodzeniu i wczoraj przed sądem ró
wnież na pierwsze pytanie przewodni
czącego odparł twierdząco: 

do winy się przyznaje. 
Co do sumy, to kwestionuje tylko dwie 
stosunkowo niewysokie kwoty. 

W jaki sposób oskarżony zeszedł na 
drogę przestępstwa? 

Jaroszyński wyjaśnia, że gdy rozpo
czął urzędowanie miał już około 30 tysię 
cv długów. Jako komornikowi, podów
czas jeszcze niezetatyzowanemu pożyczy 
l i mu i udzielali kredytu wszyscy. Za 
mieszkanie dał odstępnego około 17 
tys. złotych, urządzenie kosztowało go 
około siedmiu tysięcy złotych, kaucja ja 
ką musinał złożyć — dwa tysiące. 

W okresie, gdy był na etacie 
zarabiał 5 — 6 tysięcy złotych miesięcz

nie. 

prezentów, poczęstunków i t.d. Wydał 
na nich około 25 tysięcy złotych. I właś
nie skutkiem tego doszło do nadużyć. 

Do rozprawy powołanych zostało 97 
świadków,, z których większość miała 
udowodnić poszczególne nadużycia os
karżonego. Na. wniosek prokuratora ,z 
uwagi na przyznanie się świadka do wi
ny — sąd postanowił przesłuchać tyiko 
6 świadków. Dzięki temu sprawa obli
czona conajmniej na dwa dni zakończo
na, została jeszcze w dniu wczorajszym. 

Jako pierwszy składał zeznania były 
sekretarz kancelarii oskarżonego — Wi
ktor Korgulski. 

Świadek, zeznający b. powściągliwie, 
opisał stosunki w kancelarii od czasu, 
gdy oskarżony — jak sam to okręśia — 
„załamał się". Żona wyciągała oskarżo
nego z restauracyj i przez jakiś czas pro 
wadziła kasę. Świadek asystował ,na pro 
śbę żony, przy czynnościach komornika 
i inkasował pieniądze. Bywały wypadki, 
że oskarżony nie wystawiał kwitu na 
zainkasowane sumy, a mając do wyegzek 
wowania grzywnę od jednego z restaura
torów — 

odpił ją. 
Dalsi świadkowie, wezwani już tylko 

dla ułatwienia wysokości niektórych na
dużyć nie wnieśli do sprawy nic nowego. 

Prok. Gorayski w mocnych słowach 
potępił przestępstwo, dokonane przez 
byłego urzędnika sądowego, jako osoby, 

Potem zarobki jego zmniejszyły się o po którą Państwo darzy szczcgólnem zau-
łowę, choć dochód miał wraz z pensją 
około 2 tysięcy złotych miesięcznie. 

Zarobki zatem były wielkie, ale os
karżony twierdzi, że miał również wiel
kie wydatki. 

— Wyrobiło się zdanie wśród społe
czeństwa — twierdzi oskarżony, — że 
komornik dobrze zarabia i dlatego mu- i i^j 
siał płacić na najrozmaitsze cele społe
czne i filantropijne, opłacał wiele skła
dek i t.d. A przedewszystkiem jego da
wni koledzy z sądu — wiedząc, że ma 
wysokie dochody domagali się od niego 

faniem. 
Sąd skazał b. komornika na trzy lata 

więzienia. (as), 
rart 
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JAK SPĘDZIĆ ŚWIR TO? 
Niejeden z nas zadaje sobie Często pytań o 

jak spędzić dzień ś\v ąteczny? Ocpowiodź naj
częściej bywa trudna. Chodzi lutr.j bowiem o 
kulturalne spędzenie czasu w sposób miły a nie 
diogi. Otóż przed każdeni świętem Rozgłośna 
Łódzka nadaje krótka 5-cio minutową pogadan
kę, która jest odpowiedzią na to pytanie. Poga
danki te nadawane su w każdy czwartek o. godz 
18,40 z wyjątkiem dnia 19 wrześn a, gdzie poga
danka „Jak spędzić święto?" nadana zostanie o 
godz. 19,05. 

..GRUPUJEMY PAMIĄTKI LODZI". 
Łódź posiada swoje archiwum akt dawnych 

posiada również swoje muzeum, w którem prze 
cliowywane są pamiątki starej i współczesnej 
Łodzi. Jest icli jednak bardzo niewiele, bowiem 
gros tych pamiątek znajduje się.w rękacli pry
watnych, i najczęściej nie są one otoczone na
leżytą opieką. Giną później bez śladu- Niedawno 
rzucone hasło grupowania pamiątek Łodzi od
bije się również echem w radjo łódzkiem, w po
gadance jaką nadaje Rozgłośnia Łódzka w pią
tek, dnia 20 września o godz. 18,30. Pogadankę 
tę wygłosi red. Stanisław Rachalewski. 

POGADANKA GOSPODARCZA. 
W sobotę dnia 21 września o godz. 18,30 dyr-

Stanisław Dobosz wygł. pogadankę ..iosmd.irezą 
p. t. „Co Izba Rzemieślnicza robi dla rzemicślal-
ków". Pogadanka ta ze względu na >am temat 
jak i na osobę PFELEGENTA wzbudzi niewątpliwie 
zainteresowanie wśród szerokich rzesz rzemio
sła łódzkiego. 
dOOC^OOOOOGCDOOOOOOOOOOOOGGOOGOG 

Z WYSTAWY DROGOWEJ. 
. Wystawa Drogowa w Warszawie cieszy się 

wzrastającem stale powodzeniem. Codziennie 
odwiedzają Wystawę tłumy publiczności Dziel
na frekwencja na Wystawie waha lic około 
5.000 osób. 

Duże zainteresowanie wzbudzają próbne od
cinki ulepszonych nawierzchni, systemów stoso
wanych w Polsce, któremi wyłożone 3ą wszyst
kie aleje w ogrodzie wystawowym, 

Wystawa przygotowana jest niezwykle sta
rannie Wzdłuż prowizorycznie zbudowanych 
szos ustawione są wszelkiego rodzaju zi.aki {ro
gowe, sygnały ostrzegawcze, będące stale w ru
chu, a wreszcie cały szereg nowocześnie i este
tycznie zalprojektowanych pawilonów, obrazują
cych cały nasz bogaty materjał krajowy, używa
ny do budowy dróg. Wystawa daje doskonały 
obraz naszej samowystarczalności na rynku prze
mysłu drogowego. 

Każdy znajdaie na niej coś dla siebie, co go 
najbardziej interesuje w calem zagadnieniu dra-
gowem i dlatego wszyscy obywatele powinni 
Wystawę zobaczyć. „ 
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. znajomego. Na mój widok Henryk 
l n g bardzo się ucieszył i kazał na-• i 

przechodzącemu właśnie 
y °wi przynieść mrożoną oranżadę. 

o, !1ft iCii H a l l ° ' s t a r y > ~ r o z l e

£
ł s i e w tej 
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" tubalny glos bardzo opalonego 
f ^ C z

yzny, który wszedł właśnie na 
a t l dę, gdzie siedzieliśmy razem. 

r z y bP" ^ ° J e r z y C ° x ' — szepnął do 
i 7esflcl s Mering, poczem, wstając z miej-
oWSil b p r z yw i t a ł się ze swym znajomym. 
h°*TJ IKV r z yby ły usiadł obok nas i .zapalił 
L? , 8 j t ! : f l e rosa. 

i p ,1*0!' 

• R 1 coz, ma pan jakieś wiadomości 
*ony? _ zagadnął Coxa mój przy-

"Otrzymałem wczoraj list od Ma-
' Ł M R i S z e , że lekarze nie radzą jej tak 

V u.° wracać ze względu na szkodli-
K ' imat. 

l̂ j*" Pani Cox wyjechała parę tygodni 
! r

4 ao Anglji dla poratowania swego 
igyia, — objaśnił Henryk. - Jak 

W Kjsz, — dodał po chwili z uśmie-
%L ~~ MA^ONEK jej jest ogromnie 
|| 1 '^iony tym faktem i nie może so-

. . . ^0Prostu znaleźć miejsca, 
ille* l |, l s t o t n t e , jest mi smutno bez Ma-

~ przyznał się Jerzy. — Ona jest 
niezwykłą kobietą... 

salo' V *K\ ' t a k > — kiwnął głową mój przy-
jeert 'U P — wszyscy o tern wiemy. 
M s k f 'ląP.^wnym czasie Cox pożegnał się 

odszedł, tłumacząc się nawą-
ii^jeć. Mering odprowadził go po> 
ii 'yyni uśmiechem, mówiąc jedno 
J l e do mnie: l f l l 1'IIT '°knwy typ z tego faceta. Teraz IHlK'1 1'6

 u s y c n a z tęsknoty za żoną. illlljiis 0 ' c d n a k przypuszczał, że poży 
IE? ułoży się tak szczęśliwie... 
durnie. 

dodał 
czem właściwie mówisz: za 
So zaciekawiony 

Jeżeli masz ochotę, mogę ci opo-

wieazieć historję tej niezwykłej pary,— 
rzekł mój przyjaciel, nalewając mi szklą 
neczkę oranżady. 

— Bardzo proszę! 
Matei i Jerzy zaręczyli się dziesięć 

lat tentu podczas pobytu tego ostatnie
go w Anglji. Po paru tygodniach miody 
człowiek wyjechał zpowrotem do Man
dalay, gdzie pracuje jako jeden z niclicz 
ny^h tam inżynierów - elektrotechni
ków. Narzeczern umówili się, że Mabel 
przyjedzie za sześć miesięcy. Stało się 
jednak inaczej. Ojciec młodej dziewczy 
ny umarł niespodzianie, później zaś na
stąpił wybuch wojny światowej. Jerze
go przeniesiono po pewnym czasie do 
miejscowości, gdzie niepodobieństwem 
wprost było sprowadzić białą kobietę, 
co znów odroczyło termin ich ślubu. 

W ten sposób minęło siedem lat. W 
końcu jednak Cox wrócił do Mandalay 
i mógł wreszcie sprowadzić Mabel. Po
czynił on wszystkie konieczne przygo
towania do ślubu, który miał nastąpić za 
raz następnego dnia po przyjeździe na
rzeczonej. W dniu zawinięcia okrętu do 
portu młody człowiek pożyczył sobie 
od kolegi auto i pojechał do portu. 

Ponieważ statek z Europy miał na
dejść za pół godziny, Jerzy postanowił 
przejść się po wybrzeżu. Nagle opadł 
go jakiś nieokreślony niepokój i strach. 
Nie widział swej narzeczonej siedem lat 
Zapomniał prawie, jak wygląda.- Była 
mu teraz właściwie zupełnie obca. . 

Poczuł dziwny ucisk w okolicy żo
łądka, a kolana zaczęły się pod nim ugi
nać. W tej chwili uświadomił sobie z 
przerażeniem, że nie ma najmniejszej 
ochoty ożenić się z Mabel. Ba, czuł na
wet paniczny strach przed tym kro
kiem. Jak wyperswadować jednak 
dziewczynie, która czekała nań całe 
siedem lat i przebyła sześć tysięcy kilo
metrów, że zabmMo mu nagle odwagi 
do noślubicnia jej? 

Zrozpaczony spojrzał na zegarek. Za 
kwadrans okręt, wiozący jego narzeczo

ną przybije do portu. Co czynić? Cox 
rozejrzał się machinalnie wokoło. Trai 
chciał, że w porcie stał zakotwiczony 
okręt, mający za dziesięć minut odejść 
do Singapore. Młodzieniec wpadł na 
doskonałą, jego zdaniem, myśl. Szybko 
napisał na ćwiartce papieru parę słów i 
wręczywszy ją szoferowi, skoczył w o-
statnie; niemal chwili na statek. 

List do narzeczonej brzmiał; 
„Droga Mabel, zostałem nagle 

wezwany do Singapore i nie wiem, 
kiedy przyjadę spówrotem. Sądzę, że 
najlepiej byłoby, gdybyś wróciła do 
Anglji. Nie wiem jeszcze, jakie będę 
miał projekty na przyszłość. Bądź 
zdrowa. Jerzy". 
Ale gry wylądował w Singapore, o-

czekiwala już nań depesza: 
„Rozumiem wszystko stop. Nic nie 

szkodzi stop. Pozdrowienia Mabel. 
W pierwszej chwili Jerzy był zupeł

nie przybity, poczem, zdenerwowany, 
zaklął: 

— Do djabła! Boję się, że ona goto
wa tu za mną przyjechać! 

Zadepeszował do biura okrętowego 
w Mandalay. Istotnie, nie mylił się. Ma
bel wykupiła tam kartę okrętową na naj
bliższy statek, odchodzący do Singapore. 
Nie było czasu do stracenia. Cox wsiadł 
do ekspressu i pojechał do Bangkok, a 
stamtąd odpłynął parowcem francuskim 
do Saigonu. Tu napewno będzie bez
pieczny. Mabel chyba nie podąży za 
nim, gdyż ucieczka narzeczonego otwo
rzy jej wreszcie oczy. 

W porcie jednak czekała już nań de
pesza, zawierająca tylko dwa wyrazy: 

„Pozdrowienia Mabel". 
• Sytuacja stawała się naprawdę po
ważna. Nie namyślając się więc poje
chał do Hong-Kongu. Bojąc się jednak, 
że uparta kobieta i tam za nim podąży, 
wyruszył w nocy do Manili. Ale i tu 
ziemia paliła mu się pod stopami. Uciekł 
do Szanghaju, a później do Jokohamy. 
W jedynym przyzwoitym hotelu, do któ
rego zajechał, chcąc trochę odpocząć, 
rastał telegram, którv wytrącił go cał
kowicie z równowagi: 

..Przykro mi, że nie mogłam cię za
stać w Manili stop. Jadę za tobą Mabel". 

Jerzy zaczął gorączkowo studjować 
rozkład jazdy okrętów. Dokąd pojechać, 
by nie czuć za 'sobą pogoni Mabel? Na
raz wpadł na genjalną myśl. Jang-tse-
kiang jest bardzo dużą rzeką. Grasuje tu 
masa korsarzy chińskich. Było rzeczą 
wprost nie do pomyślenia, by samotna, 
biała kobieta odważyła się na tak nie
bezpieczną podróż. 

Młody inżynier podążył w górę rze
ki, rozkoszując się swem bezpieczeń
stwem. Nareszcie jest wolny! Dotarł w 
ten sposób do Hankonu, niewielkiej, na-
wpół zrujnowanej przez ciągłe powodzie 
mieściny i zamieszkał w misji angiel
skiej. Młody duchowny, żyjący tu od 
dwuch lat, przyjął Coxa z otwartemi ra
mionami. 

— Może pan u mnie zostać, jak dłu
go zechce, — oświadczył mu, uradowa
ny widokiem białego człowieka. 

Pewnego dnia obydwaj mężczyźni 
wybrali się na spacer po wybrzeżu. W 
tej chwili do portu przybiła niewielka 
dżonka, z której... wysiadła Mabel. Je
rzemu pociemniało z przerażenia w o-
czach. A więc nigdzie nie może się 
schronić przed tą upartą kobietą? 

— Hallo, Jerzy! — zawołała wesoło 
przybyła, jakby się zaledwie wczoraj 
rozstali. — Byłam w strachu, że znowu 
się z tobą rozminę! 

— Jak się masz, Mabel? — wykrztu
sił Cox, kręcąc się niespokojnie na miej
scu. 

— Nic się nie zmieniłeś, mój drogi,— 
ciągnęła młoda kobieta dalej z szelmow 
skim wyrazem w dużych niebieskich o-
czach. Obawiałam się, że wyłysiałeś i 
utyłeś. To byłoby naprawdę okropne, 
gdybym po tak długiem narzeczeństwie 
nie mogła wyjść za ciebie zamąż! 

Poczem, zwracając się w stronę zdu
mionego duchownego, rzekła: 

— Będzie nam ksiądz mógł udzielić 
swego błogosławieństwa, nieprawda? 

• Ody zapytany kiwnął w milczeniu 
Kłową, dodała z uśmiechem: 

— Odrazu się tego domyśliłam. Pro
szę na mnie zaczekać. Skoro tylko do
prowadzę mą garderobę do porządku bę 
dę gotowa natychmiast wziąć I Jerzym 
ślub. Tłtiin. Hate. 
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Francja zmienia swa polityki; handlowa 
Ciekawe wystąpienie francuskiego ministra handlu 

przeciwko restrykcjom kontyngentowym 
Sensacją dnia onegdajszego posie 

dzcnia obradującej pod przewodnictwem 
min. Zawadzkiego komisji gospodarczej 
Zgromadzenia Ligi Narodów bvło prze
mówienie francuskiego ministra handlu, 
Bonneta, przeciwko polityce restrykcyj 
celnych i kontyngentowych, tak pow
szechnie obecnie stosowanych. 

Przemówienie to, wygłoszone w to
nie wybitnie zdecydowanym, iest tern 
znamienniejsze, źe pochodziło od przed
stawiciela kraju, który swój handel za
graniczny w poważnej mierze oparł 
właśnie na restrykcjach kontyngento
wych, i że przyniosło zapowiedź zmia
ny tej polityki. 

Analizując światową sytuację gos
podarczą i przyczyny kurczenia się mię 
dzynarodowego obrotu towarowego i 
kapitałowego, minister Bonnet ocenił 
nader ujemnie obecny stan rzeczy, wy 
rażający się w zamykaniu granic i pod
wyższaniu murów celnych. Jest oczy-
wistem — mówił min. Bonnet — że ab
surdalna sytuacja obecna cofa rozwój 
świata o całe wieki. Czynnikiem jed
nak bardzie] leszcze utrudniającym o-
żywienle życia gospodarczego i opóź
niającym chwile wyjścia z kryzysu jest 
— według ministra Bonneta — polity
ka niestałości walut, którei z'uporem 
hołdują niektóre państwa. W stabiliza
cji walut upatruje przedstawiciel Fran
cji najbadrzle] Istotny czynnik poprawy 
sytuacji gospodarczej świata.- podkreś
lając, że polityka kontyngentów przy
wozowych, stosowana dotąd orzez wie
le państw, nie jest rozumiana iako śro
dek stały, lecz tylko jako zarządzenie 
przejściowe, które może bvć usunięte 
jednocześnie z przywróceniem stałości 
walut. 

W dalszym ciągu swej deklaracji 
min. Bonnet w sposób zdecydowany o-
świadczył, że Francja jest gotowa wstą 
pić na drogę zniesienia restrykcyj kon
tyngentowych I zastosowania polityki 
bardziej liberalnej w stosunku do tych 
krajów, które zobowiążą sle do utrzy
mania swych walut na ustalonym po
ziomie przez czas trwania traktatów 
handlowych z Francją zawartych. 

ustabilizowana (a przypomnieć musimy 
tuta], że do nich należy 1 Polska), nie 
mogą cierpieć spowodu takieeo stanu 
rzeczy w państwach, stosujących meto
dy odmienne, w państwach, o nieustabi
lizowanych walutach. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć w 
tern miejscu, że właśnie w stosunkach 
handlowych polsko - francuskich, me
tody — którym zdaje sle zaprzeczać 
wystąpienie pana Georges Bonnefa — 
znajdowały swe zastosowanie w ciągu 
lat ostatnich w sposób niesłychanie 

przykry dla naszego eksportu do Fran
cji — i to bynajmniej nie z naszej w i 
ny. 

I jeśli dziś z całą gotowością przy
takujemy wywodom francuskiego mini
stra handlu, mamy chyba prawo wyra
zić nadzieję, że rząd Francji ten swój 
nowy punkt widzenia zastosule orzede-
wszystklem w stosunkach fcandlowych 
z krajem sprzymierzonym, którego 
waluta jest oddawna ustabilizowana ł za f bywa podróż na całej trasie w terf 
której stałość naród cały płaci najwlęk-j niespełna trzytygodniowym 
szeml ofiarami. 

Nowe połączenie 
z portami Lewantu 

Svenska-Orient Linien, obsluK"j'V 
już oddawna port Gdyński zuaiicin1." 
rze w sferach importerów i eksp^J 
r ó w statkami motorowemi i paro*L«, 

- w — i — I I I A / ! I , : „ „ I „ „ ^ I I Frliifl" 
do

skonale wyposażony motorowiec 
galand", przeznaczny do rejsów YŁL. 
ni na Lewant i spowrotem. Ten JPfL 
sty już statek, będący w służbie SflL 

jak „Vasaland", „Vikingland", „E r l i l 

1 inne, uruchomiło ostatnio nowy 1 

jtoższce. 
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żony w wszelkie urządzenia do pr*e jg p i 99.5 
zu artykułów polskiego eksportu^ l ^ U S K I 
Egiptu i Palestyny i do przywozu n 1' 
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Wydanie świadectwa przemysłowego 
u z a l e ż n i o n e o d o p i n j i s t o w a r z y s z e ń g o s p o d a r c z y c h * 

P r z e c i w k o f i k c j o m w h a n d l u i p r z e m y ś l e ^ 
Po przerwie wakacyjnej zaczynają nych spostrzeżeń co do wykonania or- Chodziło przedewszystkiem o ustal 

wznawiać swe prace komisie Izby Prze dynacji podatkowe] na odcinku podat-, zasadniczych wytycznych, którenji " 
myślowo - Handlowej. Wczoraj obra- ku dochodowego i sposobu jego wymia- 1 leżałoby się kierować, przy rozoątfo 
dowala komisja podatkowa, która prze-' ru. Kwestja ta omawiana będzie na po- niu powyższej kwestji. Poglądy ko'^. 
dyskutowała aktualne kwestie, miano- J siedzeniu komisji międzyJzbowej Zw. na to zagadnienie w zasadzie nie o" 
w i c i e s n r a w n w v i n l a r n n n r l a ł k u ŃNNHN. i z b , która się zbierze 2 4 b. m. i opracu-• gają od stanowiska, zajętego P r z^ f[Je 

szczególne organizacje gospoda' 
wicie sprawę wymiaru podatku docho 
dowego, dokonanego w r. bież. po raz je swoje w tej materii uwagi celem : 

»* 
Sens przemówienia min. Bonneta 

całkowicie pokrywa sle ze stanowis
kiem Polski zarówno w sprawie mię
dzynarodowego obrotu handlowego, jak" 
i w dziedzinie wXutowej. Polska nieje
dnokrotnie dawała wyraz poglądowi, źe 
ciągnąca się od kilku lat wojna, waluto
wa na całym świecie, stałe wahania 
walut, stałe deprecjonowanie jednych w 
stosunku do drugich — naraża cały 
świat na niespodzianki konkurencji wa
lutowej, a co zatem Idzie i eksportowej, 
dającej wszystkim państwom świata w 
rezultacie — tylko Jedną pewność: nie
pewność jutra. 

Skoro bowiem w jednych' krajach 
przywóz jest ograniczony bardzo libe
ralnie i kraie te respektują, zarówno l i 
terę Jak" 1 ducha zawartych przez się 
traktatów handlowych, to Inne starają 
się najrozmaltszeml sposobami ograni
czać kontyngenty przywozowe, wy
pływające z traktatów handlowych', u-
niemożliwiając praktycznie w ten spo 
sób wymianę towarową. . Gdv dodamy 
do tego i ten fakt, źe niektóre państwa, 
stosujące u siebie wszelkiego rodzaju 
restrykcje walutowe, uniemożliwiają 
swym importerom płacenie własną wa
lutą należytości zagranicznych'. — o 
trzymujemy obraz sytuacji, z której na 
prawdę niema wyjścia. gdvż stwarza 
ona błędne koło zamierania wszelkiej 
międzynarodowe! wymiany. 

Pan Georges Bonnet swa deklaracja 
w Genewie uczynił wiele dla wyjaśnie
nia tych spraw. Państwa, które ogra
niczeń nie stosują, których waluta jest 

pierwszy na podstawie nowel ordynacji przedstawienia ich min. skarbu, 
podatkowej — oraz sprawę reformy! Obrady komisji podatkowei Izby 
świadectw przemysłowych. I łódzkiej nad sprawa reformy świadetw 

Dyskusja w pierwszej sprawie mia-' przemysłowych nosiły charakter wstęp 
ła dostarczyć materiału do ewentual- nej dyskusji nad tern zagadnieniem. — 

l i c z b y s k l e p ó w ? 
Nowy pro jekt z dziedziny reglamentowania handlu 

Donosiliśmy już niejednokrotnie o wy- • liczbę sklepów poszczególnych branż i 
suwanym przez pewne organizacje ku- i kategoryj. 
pieckie projekcie „censusu" dla kupców, Projekt ten jest bardziej jeszcze ab-
którego celem byłoby ograniczenie nad- surdalny od pierwszego, bowiem jego 
miernego dopływu nowych sił do zawo- {wykonanie musiałoby sle oprzeć na llcen-
du kupieckiego, powodującego obecnie j cjonowaniu całego handlu, co groziłoby 
jakoby przewroty w handlu i obniżenie: bardzo poważnemi konsekwencjami dla 
jego solidności. 

Jak donosi prasa warszawska, wy
sunięto teraz nowa propozycje, również 
zmierzająca do reglamentowania handlu. 
Mianowicie proponuje sie, aby dla każ
dej miejscowości ustalono maksymalna 

jego rozwoju i w praktyce byłoby nie
zwykle trudne do przeprowadzenia. D l a " 
tego należy wątpić, aby projekt powyż
szy był nietylko zaaprobowany, ale na
wet rozważany przez czynniki miaro
dajne. 

Zniesienia restrykcyj w przywozie wełny 
domaga się Zw. Przemysłu Włókienniczego 

W Związku Przemysłu Włókienni-, twa i reform rolnych oraz omówienie 
dalszej akcji. 

W związku z tern komisja przystą-
czego w Państwie Polskiem obradowa
ła komisja dla spraw zwiększenia pro
dukcji spożycia wełny krajowej pod 
przewodnictwem prez. Henryka Bar-
cińskiego w obecności pp.: wice-preze-
sa Związku dyr. Hagena, dvr. konwen
cji przędzalń wełny czesankowej dr. 
Sembrata oraz dyr. Flackera. Landaua 
i Saladina. 

Przedmiotem obrad było sprawoz
danie wspólnej delegacji Związku oraz 
konwencji przędzalń z odbytej w tym 
przedmiocie konferencji w min. rolnic-

piła do rozwinięcia i szczegółowego o 
pracowania ustalonych poprzednio tez 
i przygotowania tą drogą wykończone
go programu w sprawie zwiększenia 
spożycia wełny krajowej. 

Pozatein komisja omawiała sytuację 
wytworzoną przez wprowadzenie kon
tyngentów na wełnę i postanowiła kon
tynuować akcję, zmierzająca do całko
witego ich zniesienia. 
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Łodzi. 
Przyjęto mianowicie, iż oodsts.1 

ewentualnej reformy winien bvć <A 
śli chodzi o świadectwa dla DTZ^-,.\ 
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biorstw przemysłowych — po. 
świadectw na kategorie, w •zależno^' 
liczby robotników przy j c d n o c z e ^ S ^ m 

większem. niż dotychczas Ich zróżi^.. j^oc. « 
kowaniu, Jeśli zaś chodzi o świadc*' 
handlowe — powiązanie Ich z o" 
tein. i 

Poza temi zasadniczemi tezami. U 
rych szczegóły opracowane beda J 
ku dalszych obrad, komisja z a s t a n e j 
ła się nad zagadnieniem. czv w P^ 
nych wypadkach nie należałoby 
nlczyć prawa nabywania śwladect^L 
podstawie jednostkowych podań. ^ 
dzl tu mianowicie o uzależnienie 
nla świadectwa od opinii odpowis'"^ 
stowarzyszeń. Miałoby to na celu P'̂  
ciwdziałanie w nabywaniu świad e J 
przez osoby podstawfane, f i k cy jne j 
więc z tego wynika konieczność oP inJ 
wania przez stowarzyszenia o VKĄ 
tach ograniczona byłaby do wypad" 
nasuwających wątpliwości. 

Dyskusja nad powyższa sprawi ^ 
kazała zgodność poglądów cz ło^J 
komisji na konieczność wprowad^J 
tego rodzaju ograniczeń, jednak. 0 

wiście, do konkretnych wniosków 
doprowadziła. j 
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N i e d r z w i a m i t o o k n e m 
Metody japońskiego eksportu włókienniczego 

Państwowy instytut eksportowy w 
Rzymie ogłosił ostatnio specjalną enun
cjację poświęconą metodom stosowa
nym przez Japończyków w ich ekspor
cie włókienniczym. Dotyczy to przy
wozu na rynek Indy 1 gdzie taryfa cel
na przewiduje specjalną pozycję t. zw. 
„fents". Są to resztki towarów długości 
do 4 łokci z brakami lub defektami tka
niny, które uniemożliwiają normalną 
sprzedaż tych artykułów. Japończycy, 
korzystając z tej pozycji taryfy celnej, 
potrafili w ciągu r. 1934 przywieźć na 
rynek Indyj 26 milionów łokci towarów 
włókienniczych, deklarując je fikcyjnie 
jako braki i defekty. W pierwszem pół

roczu r. b. eksport tego artykułu na 
rynek Indji wyraził się cyfrą około 18 
i1 pół miljona łokci. Skrawki te odcina
ne są od zwykłych sztuk towarów bez 
defektów i rzucane na rynek w rozmia
rach do 4 łokci, po cenach wykluczają
cych wszelką konkurencję, nietylko za
granicznych eksporterów, ale nawet i 
krajowych producentów indyjskich. 

W związku z tern związki eksporte
rów indyjskich zwróciły się do rządu z 
postulali 111 objęcia resztek towarowych 
takicmi samem! stawkami celnemi, ja
kie stosowane są do towarów w sztu
kach. 

prawdopodobne, aby reforma ta ^ f 
wadzona została w życie .luz od Pr 

szłego roku. 

paz 
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Bawełna indyjsk* 
dla przemysłu angielskiego j}, 
W najbliższym czasie otwarta ^Li 

nie w Manchester specjalna w y s , V 
indyjskiej bawełny i przędzy bawe^ tr 
nej. Wystawa ta zorganizowana z%> 
ła przez szereg instytucyj i pla C%jiij 
angielskich i indyjskich, wspólpiy J 
cych nad zacieśnieniem wymia"3' jj-
spodarczej pomiędzy Anglją a Don1;1 1 
mi oraz koloniami. Wystawa o d . % f 
się iuż poraź drugi, gdyż przegkic l 

twórczości indyjskiej w zakresie ^I(M 
ny, zorganizowany w r. ub. s P n % W 
wał wzrost zainteresowania P r^ ( ?

/ £ i i l | 

angielskich możliwościami z w l e k a ć 
konsumeji bawełny Indyjskiej w" 1 tj 
dzalniach angielskich. S t a n o w i ł o ^ 
dalszy krok do ograniczenia spo - ^ 
bawełny amerykańskiej w p i " z e n 

włókienniczym W. Brytanii. 

HR, V|NM 
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poszukiwanie dłuż
ników podatkowych 

I Min. skarbu zarządziło, by urzędy 
farbowe sporządziły listy poszuklwa-
}.,(:h dłużników podatkowych, którzy od 
''UiszcKo czasu zalegają ze spłatą po-
'Mków. a miejsce ich pobytu jest nie
cne. Listy te rozesłane beda wszyst-
7"i izbom skarbowym dla sprawdzenia, 
'V poszukiwani dłużnicy przypadkiem 
Je mieszkają na terenie ich urzędowania 

r"ei'';,ie 
tern111" 

, Na wczorajszem zebraniu giełdy walulowo-
rĵizowej w Warszawie obrót dewizami był 
^'ejszony, przy tnndencji mocniejszej Noto-
,'»o: Amsterdam 358.70 ( + 30), Berlin 213.50 
iT-j0>. Bruksela 89.73, Londyn 2b.23 ( -2 ) , 
Wolan 43 38 ( — 1). Nowy Jork 5.31.3S. prze-
r* telegraficzny na Nowy Jork 5.31,b3 i 0.25), 
TO 35.01, Praga 21.95 ( + 1), Sztokhjlm 135.60 
£10), Zurych 17?.45 (23). W obrolich pry
^'nych: marka niemiecka 156.50, szyling austr
P

c

*t 99.50, korona czechosłowacka 20 91, (rank 
**acuski 34.97, frank szwajcarski 172.60. leje 
{•"luńskie 2.92, pengó węgierskie 102, dinary 
fwilowiańskie 11.45, łaty łotewskie 1.32, fun-
£ Berlingów 26.25, funty palestyńskie 26.20, 

gotówkowy 5.31,75, dolarzłoty 9 C:!,75, ru-
j " złoty 4.73,50, rubel srebrny 1.82, bilon 0.35. 

Polski płacił za banknoty dolarowe 5.27. 
• AKCJE. Na rynku akcyjnym sytuacja kształ-
ry*'a się naogół mocniej, lecz obroty były n-

11 niewielkie. Notowano; Bank Polski 93 
j^sta się naogół mocniej, lecz obroty były na 

t.*r»chowice 31.25. Pozatem zawarto pewną 
akcja 

istaie 
errri 1 

oatit 

j'.'*ielką i niezanotowaną łranzakcję 
'•ktryezności Dąbrowieckiej 

akcjami 
po kursie 33,50. 

. PAPIERY PROCENTOWE. W dziale papie-
procentowych zarówno państwowych jak I 

ftywatnych usposobienie było słabsze. Wie/k 
Vch tranzakcyj dokonano 7 proc. stabil.zacyj-

«< 4 i pół proc. L. Z ziemskimi i 5 proc L, Z. 
"If . . . • XT-, * i 1_ Via *rszawy — nowemi. Notowano: 3 proc, budo 

n « 40.75 (—15), 4 proc. premjowa dolarowa 

iodar 

p'5 _ 50.90 (—10), 5 proc. konwersyjna 68 
W 5 p r o c k o l c i o w a 60.50 (—75), 6 proc. 
°'»rowa 81.50 (—25), 7 proc. stabilizacyjna 63 
^•75 (—63), w odcinkach po 500 dolarów 64 

f*3.75 (—50), 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 45 
jrfO), 5 proc. L. Z Warszawy z 1933 r. 5625 -

56.38 (—25), 5 proc. L Z. Łodzi z 1933 r 
:'.25 _ 51 10 (—15), 5 proc. L. Z. Radomia -. 

"33 r. 39.25—39. 5 i pół proc. obligacje m. st 
»i,szawv 58.25. 6 proc oblitfacje m. st War-

£»*Y VIII i IX emisja — 58.88 (112). Tran
**cje dokonane a ninnotowane: 4 proc, inwo
lucyjna zwykła 110.50, 7 proc. stabilizacyjna 

u- ^Jf odcinkach po 100 dolarów — 68, 7 proc. ziem
110^' Tv'•.dolarowe 43 50J43.38. 5 proc. Lodzi stare 

.,pSl»>T«».?
d c i n

'
t a e l 1 p

°
 5 0 złotych — 70, 6 proc, obli

m > 8 l


 W a r

» « w y VI emisja — 62 t_100), 
' la?

0

* * ' l *
k a — 71.50, 7 proc. warszawska do

° N — 70, w odcinkach po 500 doi. _ 71. 

odsta 

0 

Inwazja przemysłu niemieckiego 
Niemieckie wyroby galanteryjne po dumpingowych cenach zalewają 
rynek łódzki.'Zagrożony byt krajowego przemysłu galanteryjnego 

firma „Schurer", której wyroby ostat
nio formalnie zalały hurtowe 1 detalicz
ne sklepy na ulicy Nowomiejskiej, sta-

Od kilku tygodni zaznacza się maso-(sza nici i włóczki do robót ręcznych, 
wy napływ na rynek łódzki niemiec- Największym obecnie, eksporterem tych 
kich artykułów galanteryjnych, zwłasz- artykułów na nasz rynek jest niemiecka 

S p a d e k f u n t a s z w a j c a r s k i e g o 
Dalsze wzmocnienie notowań dolara 
Floren holenderski miat wczc#aj ten

dencję nadal mocną, dzięki czemu kurs 
dewizy na Amsterdam na eiełdzie war
szawskiej wzrósł o dalsze 30 Dunktów 
do 358,70. Podniosły sie również noto
wania dolsra. Zwyżka kabla na Nowy 
York wyniosła 1/4 punkta. ustalając 
kurs na 5.31 i 5/8. Natomiast dewiza na 
Londyn zniżkowała o dalsze 2 punkty 
do 26.25. Poważnie osłabła dewiza na 
Zurych, która straciła w ciastu ubiegłej 
doby 23 punkty. Jest to największy do
tychczas notowany spadek franka szw. 
na przestrzeni tak krótkiego okresu cza 
su. Kurs wynosił 172.45. 

ty — sprzedaż 26.30, kupno 26.20, dolar 
5.32 — 5.30, dolar złoty 9.05 — 9.03, 
marka niemiecka 1.60 — 1.58. gulden 
gdański 0.98 — 0.96. 

Bank Polski obniżył ceńe funta b 1 
punkt do 26.14, natomiast cene dolara 
podwyższył o 1 punkt do 5.27 za drob
na banknoty, 5.28 za większe i 5.30 za 
czeki. 

Notowania papierów na rynku łódz
kim również nie uległy wczoraj żad
nym zmianom. Kursy zamykały się w 
granicach: .poż. stabilizacyjnej od 63.50 
w żądaniu do 63.25 w płaceniu, dolarów 
ki od 52.00 do 51.00, poż. budowlanej od 

Na rynku łódzkim tendencja była 41.00 do 40.00 i 5 proc. L. Z. m. Łodzi 
całkowicie utrzymana. Notowano: fun- za r. 1933 od 51.50 do 50.50. 
g .-.•OW0C-X-XO000OOO0CDOOOeoOOOO0OO(- )i-)O00O00G000OO00OO0OG0O000OOF, OOOOOG 
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Hebda znów wygrywa 
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GIEŁDA ŁÓDZKA. 

iii Na 

wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło-
notowano: tranzakcje: dolary 5.29 i pół. po-

Tczka stabilizacyjna 63.50; pożyczka budowla-
"* — sprzedaż 41.00. kupno 40.50, pot ir.westy-

110.00-109.50, Bank Polski 92.50 -92 00, 
5Vins 

.Proc. L. Z. m Łodzi za 1933 rok 51.50-51.00. 
*VTN»_! . 1. 
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NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. Loco 10.80, wrzesień 10,43, 

lJ i dziernik 10 44, listopad 10.44, grudzień 10.45-
ry. styczeń 10.50, luty 10.52, marzec 10.55, 
i:w.lecień 10 59, maj 10.64, czerwiec 10.64, 

p , e c 10.65. 
Tendencja dobrze utrzymana. 

ift.NOWY ORLEAN. Loco 10.65, październik 
.••'5-.lo.36, grudzień 10.41, styczeń 10.454, ma-
ł e c 10 50. maj 10.56, lipiec 10.60. 

Tendn ncja dobrze utrzymana. 
. LIVERPOOL. Loco 6.25, wrzesień 5.91, paź-

."ernik 5.76, listopad 5.66, grudzień 5.66, sty-
5.66, luty 5.66, marzec 5 67. kwiecień 5.67, 

5.67, czerwiec 5.67, lipiec 5.67, sierpień 5.65, 
J«sień 5.63, październik 5.61 

..Egipska Loco 8.13, październik 7.77, łUlopad 
i]' styczeń 7.65, marzec 7.60, maj 7.57, lipiec 
M > październik 7.54 

i K UPPER. Loco 7.14, październik 6 49, listopad 
styczeń 6̂ 54, marzoc 6,55, maj 6.56, lipie: 
Październik 6.58 

j , . BREMA Loco 12.76, październik 11.64, gru-
11.63, styczeń 11.66. marzec 11.7.->, ma) 

l ALEKSANDR JA. Sakkelaridiss listopad 13.58, 
V c«eń 13.57, marzec 13.60 

|„. Ashmoual; październik 11.36, grudzień 11.30, 
'V 11.37, kwiecień 11.441, 

Olimpijski w Łodzi 
Na zaproszenie prezydenta miasta, p^k. 

Głazka, odbyło się we wtorek w sali posiedzeń 
zarządu miasta posiedzenie organizacyjne miej
skiego komitetu olimpijskiego 

Posiedzenie zagaił w zastępstwie prezyden
ta pik. Głazka, dyrektor Kalinowski, powołując 
na przewodniczącego płk. Bratro. Komilet ukon
stytuował się, jak poniżej — skład komitetu: 
prezes płk. Głazek, zastępca płk. Bratro, sekre
tarz p. Volt, członkowie wydziału ścisłego: se
nator Heiman-Jarecki, redaktor Kozielski, dyr. 
Taubwurcel, prez Kordasz; członkowie komite
tu; dyr. Bromirski, insp. Dobrowolski, dyr, E. 
BerkowicZi konsul M. Kon, dyr. Jeleniowaci, dyr. 
Kucharski, nacz. Kłobukowski, inż Kowalczyk, 
prez. Kopczyński, prez. Maciejewski, gen. dr. 
Maciszewski, mjr. Marszałek, dr. Oksza-Strzclec-
ki, dyr. Wolczyński, starosta dr. Wrona, piezesi 
okręgowych zw. sportowych: Konopka, Lang-e, 
dr. Grabowski, Szymski i St. Piątkowski. 

Sekcję propagandy stanowić będzie Związek 
Dziennikarzy Sportowych R, P„ zaś sekcję finan
sową — Heiman-Jarecki, dyr. dr Berkowicz i 
dyr. Kostowski. 

Lwów, 18 września. 
Dziś w drugim dniu meczu teniso

wego Zagrzeb — Lwów para jugosło
wiańska Kakuljewic, Pallada Dokonała 
bez wysiłku parę polską Hebda, Wit-
tman 6:0, 7:5. Jedynie w drueim secie 
stawiali polacy bardziej zacięty opór. 

W grach pojedynczych Hebda od
niósł nowy tryumf, zwyciężając Kukul-
jewica 6:3, 7:9, 6:2. 

W drugim secie Hebda prowadził— 
5:4 i miał dwa meczbole, którvch nie 
wykorzystał. W trzecim secie Hebda 
znów górował, wykazując znakomitą 
formę. 

Drugie spotkanie pojedyncze Palla
da—Wittman przerwane zostało wsku
tek ciemności przy stanie 6:3. 3:6. Stan 
meczu 2:2. 

Okazja do rewanżu 
w niedzielnym wyścigu kolarskim 

Kolarze niemieccy, którzy startują w nie
dzielę w Łodzi w trzygodzinnym wyścigu amery-
KAŃSKIM MYŚLĄ poważnie o zwycięstwie. Świad
czy o lem takt, że zapowiedzieli swój przyjazd 
do Łodzi już w piątek, BY móc w ciągu dnia so
botniego starannie przygotować się do czekają
CEGO ich wyścigu. Kolarze niemieccy pragną 
przeprowadzić trening na torze helenowskim w 
sobole oraz w niedzielę przed południem. 

Wskazanem byłoby przeto, B Y i kolarze sto-1 dziękuje zarządowi miasta z prezydentem p.' 
łeczni, którzy niewątpliwie odegrają w wyścigu Głazkiem nâ  czele, komendzie policji PAŃSTWO- ' 

nowiacej, jak wiadomo, centrum handlu 
galanteryjnego. 

Powodzenie swe wyroby niemieckie 
zawdzięczają przedewszystkiem niezwy 
kle niskie] cenie, przeciętnie o 12 proc. 
niższej od cen podobn. artykułów krajo
wych i zagranicznych — oraz wysokim, 
bo dochodzącym do 20 proc rabatom, 
udzielanym przez niemieckich dostaw
ców tutejszym kupcom. Przyznawane 
są również bardzo szerokie kredyty, się 
gające przy rachunkach otwartych lub 
przy sprzedaży wekslowej nawet 8 mie
sięcy, a przekraczające niejednokrotnie 
— Jeśli chodzi o ich rozmiary — dziesię
ciokrotną zdolność finansową odbiorcy. 
Oczywiście ryzyko takich tranzakcyj 
jest wielkie, ale również i zasięg klijen-
teli,'zdobytej w ten sposób, jest znacz
nie większy. 

Pozatem do dużego zbytu niemiec
kich artykułów galanteryjnych na na
szym rynku przyczyniła się również 
sprawna organizacja sprzedaży, polega
jąca na tern, że firmy niemieckie pracu
ją zarówno z hurtownikami, jak i z de-
talistami. 

Polskie sfery galanteryjne uważają, 
iż tak gwałtowna inwazja towarów nie
mieckich opierać się musi na poważne] 
pomocy rządu niemieckiego, bez nie] bo
wiem firmy dostawcze nie mogłyby oje-
rować ani tak niskich cen, ani tak do
godnych warunków sprzedaży, zwłasz
cza jeśli się zważy, że do własnych 
kosztów produkcji doliczać muszą c?a 
oraz koszty transportu.* 

Oparty na takich podstawach eksport 
galanterii niemieckiej poważnie zagraża 
krajowemu przemysłowi galanteryjnemu 
który w ostatnich latach bardzo się roz
szerzył i w wielu działach zdołał wye
liminować konkurencję zagraniczną. 
Dumpingowy przywóz niemiecki może 
podciąć jego byt, to też wskazana była
by tu interwencja czynników rządo
wych. 

ŁZOPN dziękuje 
Zarząd Ł.O.Z.P.N wyraża serdeczne podzię

kowanie tym wszystkim, którzy przyczynili się 
do organizowania, uświetnienia i powodrenia za
wodów międzypaństwowych Polska — Łotwa w 
dniu 15 b. m., w szczególności zaś Ł.O.Z.P.N. 

Z RODZINY WOJSKOWEJ. 
Kancelaria prywatne] koedukacyjnej szkoły 

powszechnej stow „Rodzina Wojskowa" przyj
muje ZAPIBY do I, I I , I I I i IV oddziału codziennie 
w godz. od 8-ej do 12-ej. Kancelaria irieści się 
przy ul. SrebrzyńskieJ L. 91. 

»* 
> * . 

Przyjmujemy zapisy do przedszkola stow. 
.Rodzina Wojskowa" przy ul. Jerzego 5/7 oraz 
na plastyką. Kancelaria jest czynną codziennie 
w godz. od 10-ej do 12-ej w loka',u Przedszkola 
— Jerzego 5/7. * * • 

Zawiadamiamy, że kancelaria przedszkola 
stow. „Rodzina Wojskowa" przy ul. Wierzbo
wej L. 20 przyjmuje zapisy do przedszkola co
dziennie w godz. od 9-ej do 12-ej. 

Zarząd R. W. 
niedzielnym doniosłą rolę, zjawili się w Łodzi | wej, komendantowi miasta, prasie, klubom za! CO PRZYNOSI ROK 1936 W DZ 
wcześnie. Wyścig amerykański wymaga bowiem przyczynienie się do utrzymania porządku na za- , RADJA? 
intensywnego treningu i zgrania poszczególnych wodach i publiczności, która sportowem zacho-1 Dla radioamatora, który uważ 

DZIEDZINIE 

par. Życzeniem opinji sportowej w Polsce fest, 
by kolarze polscy zrewanżowali się niemieckim 
za przegrany ostatnio wyścig — Warszawa — 
Berlin. Przeciwko trzem parom niemieckim sta
je 7 par polskich z najlepszymi szosowcami pol
skimi 

Zarząd Ł.O.Z.K. zawiadomił nas w dniu 
wczorajszym, że zwycięska para niedzielnego 
wyścigu otrzyma Wielką Nagrodę m. Łodzi ofia
rowaną przez łódzkie władze kolarskie. Dla 
pięciu następnych par przeznaczono szereg war
tościowych nagród. 

Przedsprzedaż biletów na niedzielny wyścig, 
który stał się od kilku dni tematem rozmów 
sportowei Łodzi, odbywa się w firmaeS: G. Re-
stel. ul Piotrkowska 84 oraz w firmie A. Dietel, 
ul. Piotrkowska 157. 

porte . 
waniem się ułatwiła organizaloiom trudne za
danie. 

Kwaśniewska jedzie do Lwowa 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się we 

Lwowie lekkoatletyczny trójbój kobiecy o mi
strzostwo Polski na które jedzie z Łodzi Kwaś
niewska z Ł.K.S-u. Kwaśniewska ma poważne 
szanse na zdobycie mistrzostwa. 

•{* 
Na bieg maratoński o mistrzostwo Polski, 

który odbędzie się również najbliższej niedzieli 
w Warszawie, wyjeżdżają b, mistrz Polski So-
duła (SKS) oraz Brzeziński (SKS) i Rześko 
z Kalisza, 

djoamalora, który uważnie słucha 
programów radjowych, nie jest tajemnicą, że 
warunki odbioru ostatnio znacznie się polepszy
ły, dzięki najnowszym ulepszeniom w dziedzinie 
radjowej techniki nadawczej. 

Idąc z postępem techniki konstruktorzy 
radjoaparatów odbiorczych wprowadzają również 
ulepszenia, mające na celu podniesienie spraw
ności i zwie/kszenie zasięgu oraz selektywności 
odbiorników. 

Pod tym względem przoduje firma Philips, 
która jest zawsze pierwszą w stosowaniu naj
nowszych zdobyczy wiedzy w dziedzinie radja 
Odbiorniki Philipsa mają w całym świecie usta
loną reputację jako sprzęt najwyższej jakości, 
dlatego teł każdy nowy model Philipsa spotyka 
się z dużem zainteresowaniem ze strony wielo
tysięcznych rzesz radioamatorów. 

LEKARZ • DENTYSTA DOKTOR 

l^lniuje od 10—1 I od 6—8 po poL 

te le f . 121-23 

J Or. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

tADZ IEWieZ 
Sneclallsta chorób 

i uszu, nosa. gardłu I krta,,, 
^ i . ul. Piotrkowska 164 

tul. 125-26 
przyjmuje od 4 do S wlecz. 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowych, 

Zawadzka 6 , r & # g u 
8—12, 2—4. 6—9 wieer. 

W niedziele I święta od 8—1 pp. 

DOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 5 6 
teł. 148-62. 

Od 9— I, od 5 - 9 pp„ 
M niedziele i iwfeta od 10—L 

DR. MED. 

Al. Kopciowski 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7—8-ei wiec*. 

DR. MED. 

N . R O Ż E N 
STOMATOLOG 

przeprowadził się na ul. 

A l . Kościuszki 17 
Te1. 216-57. 

LEKARZ - DENTYSTA 

M.REZNIK 
N A R U T O W I C Z A 2 

tel. 223-83, 
przyjmuje 12—2 i 4 - 7 . 

b GEBOloiWAZHenrykowsHi 
• • • • • • • M W W M l r l l l Speclallsła chorób WENERVCZNVCH. 

p r z y j m u j e 
od 11—1 i 3—8 w. 

Legionów 3, fel. 131-91 

DOKTÓR 

W O Ł K O W Y S K I 
CEGIELŃ! AN A 11 

Telelon 238-02 
Choroby weneryczne, moczoplcłowe 

I skórne. 
Przylmuje od 8—12 i od 4—9 w nie-

dziele l Swieta od 9— l. 
Doktór 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych 1 seksualnych 

mieszka obecnie T R A U G U T T A 9 
front l-sze piętro. Telefon 26-'-9S. 

Przyjmuje panów od 8—11-e] 1 od 
6—9 wiecz., niedz. I święta od 9—]2M) 
panie: od 10—11-ej i od 6—9 wiecz. 

http://��'5-.lo.36
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LEKARZ DENTYSTA 

Feliks Seidengart 
mieszka obecnie Zamenhofa 1 

tel. 139-26, 
10— 1 I 3 - 7 . 

F. Praśzkier 
Cegielniana 3 

p o w r ó c i ł DR. MED. H. Różaner 
P O W R Ó C I Ł 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i moczopiciowycli 

Narutowicza 9, 
front 2 piętro, tel. 12S-98, 

przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wlecz. 
POWRÓCIŁ 

Dr. 6. Rydzewski 
chor. skórne, 
weneryczne 
ul. Zamenhofa 6 

przyjmuje od 6—8 wiecz. 
w niedziele od 10—12. 

I N S T Y T U T K O S M E T Y K I 
LEKARSKIEJ I FIZYKALNEJ 

TERAPJI „MIMAR" 
czynny 

Sienkiewicza 37, tel.122-09 
DR. MED. D. Rosenzweig 
POWRÓCIŁ Piłsudskiego 72 

telef. 128-74 
przyjmuje od 9—10 1 od 6 7 popoł. 

Dr. MED. 

Klara Margolis 
uahiiiet fizykalnego leczenia 

P I O T R K O W S K A 113, tel. 165-17 
p o w r ó c i ł a 

Oodz. przyjęć 10—1 i 3—7. 
PRACOWNIA LEKARSKA 

R. SciesińskieJ 
bakterjologa 

K. Ściesińskiego 
h i s t o p a t o l o g a 

O B E C N I E 
u l Piotrkowska164 toi. 207-12 

d-ra med 

d-ra 
med 

DLROJTER 
chor. skóry, w ł o s ó w 
i w e n e r y c z n e 

NARUTOWICZA 24 
8—1, 3—8 wiecz. 

Tel. 262-61. 

1 
L e k a r z - D e n t y s t a 

G d a ń s k a 2 6 a, 
tel. 221-89. 

Przyjmuje od 10 — 7 w. 
Zaprowadzona z dobrą klijcntelą 

fabryka środków opatrunkowych 
POSZUKUJE 

spdlnikaz gotówkąlO.000 zł. 
Oferty sub .Solidny spólnik", 

Do akt Nr. Km. 942/35 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, urzędujący w m. Ło 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 132, na 
zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, 
ie w dniu 23 października 1935 roku o 
godzinie 11-ej rano w sali posiedzeń 
[Nr. 9 Sądu Grodzkiego w Łodzi, odbę
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
w drugim terminie nieruchomości miej 
skej, składającej się z czterccli dzia
łek gruntu o powierzchni 729 sążni 
kwadratowyck czyli 10.000 łokci kw. 
każda, bez zabudowań, oznaczonemi 
na planie Nr. 109, 110, 120 i 121. poło
żonej w Rudzie - Pabianickiej, przy 
ul. Piramowicza, zapisanej do wykazu 
hipotecznego „Osada w dobrach Ru
da" Nr. C. III, w powiecie łódzkim, 

rep. hip. Nr. 103"", która stanowi 
własność Zelmy Rychterowej i spadku 
wakującego po Ignacym Ryciiterze, ku 
ratorem którego mianowany został 
adw. Zygmunt Dziurzyński. 

Nieruchomość ta posiada urządzoną 
księgę hipoteczną w Wydziale Hipo
tecznym w Łodzi, w dzierżawie ani w 
zaątawie nie znajduje się, zostanie 
sprzedana w całości. 

Powyższa nieruchomość została o-
szacowana na sumę zł. 21,000,— Sprze 
daż zaś rozpocznie się. zgodnie z art. 
709 K. P. C , od ceny wywołania t. j . 
od kwoty zł. 14.000,—. 

Licytant przystępujący do przetar
gu powinien złożyć rękojmię w goto-
wiźnie w kwocie zł. 2,100,— albo 
w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty 
tucyj, w których wolno składać fundu
sze małoletnich i że papiery wartościo 
we przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki li
cytacyjne o ile dodatkowem publicz-
nem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że 
prawa osób trzecicli nie będą pize-
szkodą do licytacji i przysądzeniu wla 
sności na rzecz nabywcy bez zastrze
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nie
ruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwe 
go Sądu, nakazujące zawieszenie egze 
kucji; że w ciągu ostatnich dwuch ty
godni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od 
godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo
wania egzekucyjnego można przeglą
dać w Sądzie. 

Łódź, dnia 16 września 1935 roku. 
Komornik: W. TRZEBIATOWSKI. 

Dr. MED. A. Wifoński 
Choroby serca ! ptuc 

POWRÓCIŁ 
Godziny przyjęć 6—8. 

Cegielniana 2 0 , 
tel. 102-77. 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 
I I ogłoszenie. 

Zarząd Spółki Akcyjne] Wełnianej Mnnuiaktury 
STILLER I BIELSZOWSKI w Łodzi, 

zawiadamia WPP. akcjonarjuszów, że 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

akcjonarjuszów spółki odbędzie się w lokalu 
Spółki w Łodzi przy ul. CegUlnianej 52. — W 
pierwszym termiire dnia 24 września 1935, w 
drugim terminie dnia 8 października 1935 o godz. 
5-eJ popołudniu z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewi
zyjnej, 

2) Zatwierdzenie biwnsu za r. 1934 I budżetu 
i planu działania na r. 1935, 

3) Wybór członków Zarządu i Komisji Re
wizyjnej, 

4) Żadnych wniosków akcjonariusze l.ie 
zgłosili. 

>OOOJOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXJOOOOCaOOOCCO I 9B».BBBMHta!B 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z $ b 6 w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W LODZI 

przy ul . P io t rkowsk ie j Nr. 164, te l . 127 .83 
Przyjmuje: od 9 r- do 8 wlecz, w niedziele I święta od 10- I -e j 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen-
Ceny znacznie zniżone. Lek.-deni. 2ADZIEWICZ. 

fa^ PewnoTĉ droTJtâ kar̂ Tô uż̂  
„ O L LA" wiecznie Ci postuży ! 

M a t K i ! 
Zapisujcie 
swo 
niemowlęta 
do 

OKAZYJNIE do sprzedania P'«j"? 
willa murowana, piętrowa, 12 PoB°; 
wr-.z z morgowym ogrodem w a r z y !J 
no-owocowym i zabudowaniami l°ifi 
darczemi w Rąbieniu 9 kilometró*T 
Lodzi. Cena b- niska. Poważni ren" 
tanci zechcą składać oferty do a"1* 
.Republiki" pod „Rąbień". 

POC 

'K Mi 

Posady 

FRYZJER męski potrzebny na stał*' 
zaraz. Lutomierska 10 

Dr. 
Med. 

DR. MED. 

S. HEINRICH 
SPEC. CHORÓB DZIECI 

I WEWNĘTRZNYCH 
POWRÓCIŁ 

zKrskienonacCegie!nianą15 
front I piętro, telcf. 147-67. 

Przyjmuje od 10 do 1-ej i od 3 do 6-ej. 

Dr. MED. J. Szirierfowski 
Akuszer-GInckotog 

POWRÓCIŁ 
Piotrkowska telef. 107-13 przyjmuje od 3—5 i od 7—8. 

17 

BIURKO dębowe masywne dobrze 
utrzymane, do sprzedania, udanska 31 
wiadomość u dozorcy. 
TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me-
bli na dogodnych' warunkach, Łódź 
6-go Sierpnia 2 (róg Piotrkowskie"). 
FUTRO męskie okazyjnie do sprze
dania, zupełnie nowe, nieużywane na 
sybetach (lirach) z bronzowym kolnie 
rzem z wydry. Wiadomość: ul. Cegieł 
niana 53, m. 17, od godz. 4 do 7 wiecz. 

\ 21 
KUPIE warsztaty tkackie kolorówk 
42 i 44 cali Jan Słania, Zgierska 16, 
tel. 184-29. 19 

ORYGINALNE PROSZKI 
MIORENO-

NERV05IN 
I.Mł.w. nlliCO 
ZNA* PAOR. łQjf < 

z KOGUTKIEM 
KOJĄCYM BC»LE((V 
ZAJTOIOWANIE : BÓLE GŁOWY 
B Ó L E Z Ę B Ó W 
GRYPA, PRZE ZIĘBIENIA B O L E : A R T H E T Y C Z N E . 
5 T A W O W E . K O S T N E i T.P. 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH CH0UHÓW 
7EZNPABA KOGUTEK 
ISPRiZEDAJĄ. APTEKI 

Ignacy Margolis 
OKULISTA, 

Piotrkowska 113, 
tel. 165-17. 
POWRÓCIŁ. 

Godz. przyjęć 1—2 i 5—7. 

Poszukuję 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopoiowsha 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-e! 
Gdańska 3 7 , tel. 232-55 

od 4—7-ej w Lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 tel.122-89 

i 
LEKARZ - DENTYSTA 

Szymańska Narutowicza 3 
tel. 110-84. 

Przyjmuje od 10—1 i 3—8 wiecz 

LOKAL fabryczny 
300—400 mir. kw., możliwie z ccntral-
nein ogrzewaniem 

Dzwonić telef. 185-17. 

I R A N K I 
s t o r y , k a p y i obrusy od naj 
skromniejszych do najwykwint-
nlejszych po cenaeh zniżonych 

wykonu|e Pracownia Ręcznych 
Robót Piotrkowska 90, lei. 155-99 

Loka le 

POSZUKIWANA pomocnica biur'' 
Oferty sub ..A. C." do Republiki^* 
POTRZEBNA uczciwa i chętna do]J; 
cy osoba na stale zajęcie. Kaucja *5 
mazana do' 500 zł. Oferty pod -Wl 
ciwy". 
PEWNY ZYSK. Poszukiwane ae«»l 
do przyjmowania zamówień na P°fl 
ty. Zgłaszać się od 4—6-ej, 6-go SW| 
nią 43 „Piękność1 

POTRZEBNE propagandzista dntfJJ 
krążne. Kaucja zł. 10. Drewnowska 1 
(„Aromat") 

11 1 

Zł. 73 KWARTALNIE 1 pokój z kuch
nia z wygodami. 
Zł. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku
chnia. 
3—4—5—6—7 mieszkania. 
POKOJE umeblowane od zł. 20. 
„ZENIT", Piotrkowska 82, telcf. 260-25 

NAUCZYCIELKA. Izraelitka, poszuka 
je jednookiennego pokoju z teleionem 
i obiadami między ewangelicka a Le 

gjonów, niedaleko Piotrkowskiej. Ofer 
ty „Ciepły". 20 

Nauka I wychowanie 

NIEMIECKIEGO udziela grunto*^ 
rutynowana nauczycielka: Konwersji 
cia, gramatyka, literatura, koresp£ 
dencja handlowa, korepetycja. U*!ft 
Piotrkowska 53 m. 20, I. oficyna HJg 
Zastać można od 3 — 4 pp. i od 8 -^j 
wieczorem. 

ci e p n 

I N łrci 

•.Polo 

N z „ i 
'iwarsz 

J»iejsca 
pMiżenii 

Burzyi 

1, 2 POKOJE z kuchnia, umeblowane 
wynajmę od zaraz. Ofeity składać do 
Republiki pr.d: „Inżynier". 19, 

DUŻY frontowy pokój dwuokienny, 
I piętro front z wygodami i teleionem 
do odnajęcia. Kilińsk;ego 89, m. 4. 

. ' 23 
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia cd 1 
października w nowowybudowanym 
domu przy ul Milej 5 róg Szarej. Do-
jazd tramwajem 4, 7 i I I . 

LOKAL biurowy 3 pokoje, centralne 
ogrzewanie, wygody do wynajęcia 
Andrzeja 6 u gospodarza. 

c Kupno I sprzedaż ^ 

A1IKROSKOP Zeiss, Reichert poszuki 
wany do kupna- Zgłoszenia do admini 
stracji pod „Mikroskop". 
SPRZEDAM urządzenie zakładu fry
zjerskiego. Ścianki jasny dąb z lu
strami, 4 fotele z podpórkami dębo 

we. Lalka, aparat andiseptik, różne' 
drobne rzeczy, żyrandol, bardzo tanio 
wszystko sprzedam. Wiadomość Piotr 
kowska 124, tel. 213-08 Rolik. 

1—2-3—4-5 I 6-clo POKOJOWE 
mieszkania komfortowe Pokoje unie 
blowane od zł. 20, sklepy, lokale biu 
rowe i fabryczne, poleca „Lokumpol", 
Piotrkowska 55. tel. 117-67. 
6 JOKOI z kuchnia, wszelkie wygody, 
nadające się dla adwokata lub dokto
ra do wynajęcia od 1 października 
przy ul. Legjonów 14 'dawniej Zielo 
na). Tel. 234-64. 22 

RUTYNOWANA nauczycielka b. uc»? 
nica prof. A. Michałowskiego i j i gifll" 
dowicza przysposabia 'metodą sW1*.! 
do samodzielnej poprawnej gry i°l 
pianowej. Kilińskiego 109, m. 10. 

J3 RODOWITA francuska, młoda, pr0;. 
sor dyplomowany (Uniwersytet PalT 
ski), udziela francuskiego, literat".!" 
konwersacją. Kątna 17 m. 29 
DYPLOMOWANA paryżanka ud«j* 
lekcji francuskiego: Literatura, 0 ' j 
matyka. Konweresacja. Pomoc s**" 

on 
Na 
4> 
'taru, 

na. Ceny przystępne. Południowa 
ni 20. parter. 1-sza oficyna lewa.. 

iii •-> 
-1 W 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, FB*JJ 
CUSKIEGO - gruntownie udziela* 
gramatyka, literatura, konwcrsadS 
handlowa korespondecja. 
od godziny 9 do 11 rano. 

174 

A ' 
m 

\ 
Rozmai te 

WCZOI 
'« czas 

DROBNE ogłoszenia w ..Republik 
są najlepszym . i najtańszym środk" 
wetknięcia zainteresowanych str0"' 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub *K 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie '* 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać n' e r-

• -*y 1 

y, : 
^ i e ok 
In 4 m n 

'.Pędowe 
> d o l 
§ t y w , 

Stów A\ 

Poraj 
N . 

:liomość lub rzecz, 4) kupić co; (1 

POSZUKIWANY pokój od gospodarza, 
do 30 zł. mesięcznie. Śródmieście. — 
Oferty sub „Punktualny" do Admini 
stracji. 
4 - 5 POKOJOWE mieszkanie, komfor 
towo umeblowane, na I-szem piętrze 
front. Wiadomość u dozorcy od 9-ej 
do 4 pp., Al. Kościuszki 39. 

KUPIĘ używaną maszynę do pisania 
„Portable" walizkową w dobrym sta
nic. Oferty „Agent". 

KOMFORTOWO umeblowane 1—2 po 
koje I p. front, łazienka, telefon, utrzy 
manie oddam. Piotrkowska 81. m. 5. 
Zł. 350 KWART, łazienka, wygoda, 
centralne ogrzewanie I p. fr zł. 25, 
pokój umebl. z łazienką, telefonem 
„Geguz", Piotrkowska 62, tel. 171-11. 

wiek okazyjnie, 5) dostać posada 
wyszukać pracownika — niechaj j a 
Ja drobne ogłoszenie do ..RepubP.x 

PIELĘGNIARKA i masażystka 
jętnie robi zastrzyki, zna wszelk" 
rapie fizykalną, przyjmuje dyżury j , 
cne. Napiórkowskiego Nr. 106. '"' • 
telefon 234-37. dla Szwareowej. 

ezii 
1 

f̂ Ych Y 
' "noże, 

w Gib, 

l i : AJcc 
prz 

WSPÓLNIKA z kapitałem zł. P'« ć

cj}' 
sięcy poszukuje fachowiec - s , , e 4 
lista z zaprowadzoną klijentcUl .• 

branży win. Oferty pod „Zysko^B^y 
PRZYBLAKAŁ się dnia 18. 9- 35 r. * 
żel bronzowy. Odebrać za z W ' r 0 BU* 
kosztów. Franciszkańska 29 Jan 
gajny. *F 
ZNALEZIONO paczkę weksli. U" Wy
brania Gdańska 25 u p. Szulc, z" 
nagrodzeniem będą zwrócone. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od eodz. 17 do 19. — Teleiony Admlnlsfrncla* Wi.u P.,t-it,M... c„i,.„ŁO i„. n A , „ 

dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; sekrefarjat nocny 136-43. T l t S . -Sil Kon to p2.'k.' S^j& u&T&S&l1 ^ 
PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Lodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi 1 odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. . 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 - z . 2 za wiersz mm- Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.- . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 *r.. najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakesi-
nym zł. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciaKu 

tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tai 
mej treści co pierwsze- —'Gmylki. które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. ̂  

Sm 
wVbit 

fet1, 

$ U * i e ; 

Atonie 

U*X&ZSV Wydawn. .Repub.Uka", Sfc_« j a & Waj&w. S»6I*L,» Jĵ daktot ato. Wacław SmólskL Druk „Republiki" a Łodzi. Piotrkowska 49 1 * 
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